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Rozmowy z L. Breżniewem i A. Kosyginem

Premier W. Brytanii
z wizytą w Moskwie

MOSKWA (PAP)
Premier W. Brytanii Harold Wilson przybył w czwartek do

Związku Radzieckiego. Na lotnisku Wnukowo powitał go prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR Aleksiej Kosygin i inni dzia­
łacze państwowi ZSRR.

Tego samego dnia rozpoczęły się na Kremlu rozmowy radziec-

ko-brytyjskie. Ze strony radzieckiej uczestniczą w nich Leonid
Breżniew, Aleksiej Kosygin, Andriej Gromyko, ze strony angiel­
skiej — Harold Wilson i James Callaghan.

Zagadnienia pogłębienia odprężenia, utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów w Europie i na całym świecie, rozwoju po­
kojowej, równoprawnej i wzajemnie korzystnej współpracy mię­
dzy narodami znajdowały się w centrum uwagi wczorajszych
rozmów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Wczoraj przybył do Moskwy premier Wielkiej Brytanii Harold
Wilson. W tym samym dniu rozpoczęły się na Kremlu rozmowy
radziecko-brytyjskie. Na zdjęciu: od lewej — A. Kosygin, H.

Wilson, L. Breżniew i A. Gromyko. CAP r- PI Telefa£o

Na szczawnickich Połoninach powstał nowy obiekt sanatoryjny. Budowlani zakończyli budowę
domu zdrowia Myszkowskich Zakładów Papierniczych. Trwają prace wykończeniowe, „Papier­
nik" — bo tak będzie się nazywał ten dom — przyjmie gości za miesiąc. Na zdjęciu: nowo­
czesny 1 przestrzenny hal „Papiernika”. <s)

Propozycja państw socjalistycznych w Wiedniu

Jednostronne

posunięcie
Turków

cypryjskich
Przywódcy Turków cypryj­

skich opublikowali w czwartek
oświadczenie, w którym jedno­
stronnie proklamują okupowa­
ną przez wojska tureckie pół­
nocną część Cypru, państwem
Turków cypryjskich wchodzą­
cym w skład Federalnej Repu­
bliki Cypru- Oświadczenie pro­
klamuje reorganizację Republi­
ki Cypryjskiej na zasadach fe­
deracji, w której skład wcho­
dziłyby dwa państwa — Turków
i Greków cypryjskich.

Autorzy oświadczenia utrzy­
mują, że bezpośrednie współży­
cie dwóch społeczności cypryj­
skich jest niemożliwe i oskarża­
ją Greków cypryjskich o rze­
kome naruszanie praw Turków i
zmuszanie ich do życia „w wa­
runkach nie do zniesienia".

Jednostronna decyzja przy­
wódców tureckiej społeczności
Cypru wywołała ogólne zasko­
czenie. Przed czterema zaledwia

. dniami przywódca Greków cy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rytmiczność — nowoczesność — efektywność

PRZEMYSŁ PRACUJE
NA PEŁNYCH OBROTACH

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z wstępnych danych, wiele

przedsiębiorstw i całych branż przemysło­
wych osiągnęło w styczniu br. 1 pierw­
szej dekadzie lutego bardzo dobre wyni­
ki produkcyjne. Górnicy np. wydobyli już
ok. 80 tys. ton węgla ponad zadania tego
okresu. Hutnicy kolorowej metalurgii do­
starczyli gospodarce od początku roku
dodatkowo 525 ton miedzi elektrolitycz­
nej, 150 ton cynku 1 118 ton ołowiu. Za­
łogi fabryk przemysłu bawełnianego wy­
produkowały w styczniu I I dekadzie bm.

więcej niż przewidywał plan: przędzy —

o 108 ton, tkanin — o 767 tys. m. Z prze­
mysłu dziewiarskiego rynek otrzymał po­
nad plan 130 tys. bluzek, swetrów, wdzia-
nek itd. Korzystne rezultaty uzyskano
także w szeregu innych gałęzi przemysło­
wych.

Tak więc tym razem udało nam się
pomyślnie przejść przez przełom dwu
lat, choć zazwyczaj właśnie w początkach

roku następowało pewne zwalnianie tem­
pa produkcji. Ma to ogromne znaczenie
dla sprawnej realizacji tegorocznych pla­
nów; w dużym stopniu zadecyduje też o

skali przekroczenia zadań całego 5-lecia.
Właśnie rytmiczność pracy — bez spad­
ków i zrywów — stwarza podstawy suk­
cesywnego wzrostu wytwórczości i pod­
noszenia jej efektywności.

A trzeba przypomnieć, że w br. mu-

simy uzyskać produkcję przemysłową
wyższą o 11,4 proc, w stosunku do ub. r.,

przy czym ma ona być wykonana przy
zwiększonym tylko o 2 proc, zatrudnie­
niu. Już to zestawienie mówi o randze

dobrej organizacji i wszelkich przedsię­
wzięć, zmierzających do szybszego pod­
niesienia wydajności pracy. W przemyśle
powinna ona wzrosnąć o prawie 10 proc.
Aż 85 proc, całego przyrostu produkcji
powinno więc być w br. osiągnięte drogą
podniesienia społeczne] wydajności pracy
(w ub. r. — 80 proc.).

Z pewnością nie jest to zadanie łatwe,
zważywszy choćby, że w tym roku mamy
sześć dalszych dodatkowych wolnych
dni. Z drugiej jednak strony istnieją
wszelkie warunki osiągnięcia takiego po­
stępu. Mamy na myśli nie tylko dyspono­
wanie znacznie lepiej wykwalifikowany­
mi kadrami, ale również bez porównania
silniejszą i nowocześniejszą bazą produk­
cyjną. Wartość naszego majątku wytwór­
czego w przemyśle wyniesie w br. 1 bi­
lion 547 mld zł, co oznacza wzrost o

przeszło 60 proc, w stosunku do roku
1970. Blisko 45 proc, tego majątku — to

zakłady bądź wydziały nowe — w wieku

poniżej 5 lat, charakteryzujące się wyso­
kim poziomem technicznym i nowocze­
snymi rozwiązaniami technologicznymL
To właśnie stanowi o realności zamierzeń
w dziedzinie wydajności pracy, a także
— co jest problemem równie Istotnym -4

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nie powiększać sił zbrojnych
w trakcie rokowań

WIEDEŃ (PAP)
13 bm. w Wiedniu odbyło się kolejne, 57 po­

siedzenie 19 państw uczestniczących w roko­
waniach w sprawie redukcji sił zbrojnych 1 zbro­
jeń w Europie środkowej.

Przemówienia wygłosili szefowie delegacji
CSRS — amb. R. Klein i kanadyjskiej — amb.
G. Grandę.

Wystąpienie amb. Kleina nawiązywało do
trzech gnup propozycji dotyczących redukcji sił

zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej, w tym
do projektu czterech państw socjalistycznych z

7 listopada 1973 r. na temat całościowego poro­
zumienia, a także do propozycji z końca ub. roku
w sprawie początkowego kroku redukcyjnego,
który mógłby być dokonany jeszcze ,w r. 1975.

Nowym momentem w rokowaniach jest przed-
atawienie przez kraje socjalistyczne projektu
„wspólnej deklaracji” jedenastu bezpośrednich

uczestników rokowańt Polski, Czechosłowacji,
NRD, ZSRR, a po stronie zachodniej — Belgii,
Holandii, Luksemburga, Republiki Federalnej
Niemiec, Wielkiej Brytanii, Kanady 1 USA w

sprawie niezwiększanla podczas trwania roko­
wań wiedeńskich stanu liczebnego ich sił zbroj­
nych znajdujących się w Europie środkowej.

Delegacje krajów socjalistycznych podkreślają,
że przyjęcie takiej deklaracji nie stanowiłoby
przeszkody dla porozumień w sprawie redukcji;
odwrotnie — byłoby znaczącym krokiem natury
politycznej, polepszającym atmosferę w Europie
środkowej. Deklaracja byłaby bodźcem dla ro­
kowań w sprawie istotnych redukcji. Jednocze­
śnie niedwuznacznie położyłaby ona kres istnie­
jącym obecnie tendencjom w niektórych zachod­
nich krajach Europy środkowej do zwiększania
sił zbrojnych.

Wczoraj w Anglii rozpoczął się jednodniowy nieoficjalny strajk pracowników kolei, którzy
domagają się podwyższenia plac i polepszenia warunków pracy. Na zdjęciu: opustoszały dwo­
rzec w Londynie. ■ CAF — AP — Telefoto

Nowy premier
Tajlandii

69-letnl polityk tajlandzki — Seni
Pramoj — od 30 lat przywódca opozy­
cji wobeo kolejnych rządów wojsko­
wych, został w czwartek wybrany
przez Izbę Niższą parlamentu nowym
premierem. 133 z 223 deputowanych ó-

powiedziało się za jego kandydaturą.
Ponieważ żadna z partii reprezento­

wanych na forum parlamentarnym nie

dysponuje zdecydowaną większością
mandatów, Seni Pramoj będzie zmu­
szony utworzyć rząd koalicyjny.

Kontakty gospodarcze PRL-USA
Inauguracyjne posiedzenie polskiej sekcji

Konsultacje
ZSRR - USA

WARSZAWA (PAP)
13 bm. odbyło się w Warszawie inaugura­

cyjne posiedzenie polskiej sekcji Polsko-Ame­
rykańskiej Rady Gospodarczej. Rada jest or­
ganem pozarządowym, stanowiącym forum

wymiany poglądów w sprawach dotyczących
rozwoju obrotów handlowych 1 współpracy
ekonomicznej między obu krajami. Powołana
została na podstawie porozumienia między
Polską Izbą Handlu Zagranicznego a Izbą
Handlową Stanów Zjednoczonych Ameryki,
zawartego w październiku 1974 r. w Waszyn­
gtonie.

W inauguracyjnym posiedzeniu wziął udział

wicepremier Kazimierz Olszewski, który ze

strony polskiej przewodniczy polsko-amery­
kańskiej międzyrządowej komisji mieszanej.
Podkreślił on korzystny rozwój kontaktów

gospodarczych i handlowych między Polską
a USA w ostatnich latach i stwierdził, że wi­
zyta I sekretarza KC PZPR, Edwarda Gierka
w USA przyczyniła się do dalszej aktywizacji
tej współpracy.

Należy podkreślić, że rosnące szybko obroty
między Polską a USA osiągnęły w 1974 r.

wartość ok. 775 min dolarów, a więc poziom
planowany pierwotnie dopiero na 1977 r.

Przewiduje się, że w 1976 r. obroty te wynio­
są1mld.doi.aw1980r. — 2 mld; dolarów.
Równocześnie następują korzystne zmiany w

strukturze wymiany.

13 bm. zakończyła się pląta sesja ra-

dziecko-amerykańskiej stałej komisji
konsultatywnej.

Celem tej komisji jest przyczynianie
się do realizacji celów i .postanowień
układu o ograniczeniu systemów obro­
ny przeciwrakietowej i tymczasowego
porozumienia o niektórych środkach w

zakresie ograniczenia strategicznych
broni ofensywnych, zawartych między
ZSRR i USA 26. V. 1972 r., a także u-

kładu o środkach zmierzających do

zmniejszenia niebezpieczeństwa wojny
nuklearnej, zawartego między obu kra­
jami 30. IX. 1971 r.

Premier przyjął
szwedzkiego ministra

O polityce

zagra­
nicznej

— w Sejmie

WARSZAWA (PAP)
13 bm. sejmowa komisja spraw zagranicznych rozpatrzyła

informacją ministra spraw zagranicznych Stefana Olszowskie­
go na temat węzłowych kierunków i głównych zadań polityki
zagranicznej PRL w 1975 r.

Minister dokonał przeglądu sytuacji międzynarodo-wej i na

tym tle przedstawił działania, jakie zamierza podjąć Polska
na arenie międzynarodowej. Podkreślając stale rosnącą akty­
wność Polski na arenie międzynarodowej, minister wskazał
na stały wzrost autorytetu naszego kraju; źródłem tego są
nasze osiągnięcia polityczne i gospodarcze, jak również stałe
umacnianie sojuszk i współpracy ze Związkiem Radzieckim.
1 całą wspólnotą socjalistyczną.

W bocheńskiej filii Huty im. Lenina

Szybsze tempo
budowy walcowni—

pilną koniecznością
KRAKÓW (PAP)

W Bochni, gdzie znajduje się filia Huty im. Lenina, powstaje
pierwsza w naszej metalurgii walcownia blach transformatoro­
wych. Zaliczono ją do inwestycji ważnych dla gospodarki kra­
jowej. Jej uruchomienie pozwoli na zmniejszenie importu spe­
cjalnych blach dla elektrotechniki, elektroniki i przemysłu t-

lektromaszynowego.
Do zakończenia podstawowych prac przyszłej inwestycji pozo­

stało niecałych 5 miesięcy, toteż wykonawcy dokonują wielu
starań, by dotrzymać terminu. Generalny wykonawca — Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-2” — skon­
centrował na budowie bliska tysiąc pracowników. Zorganizowa­
no trzyzmianową pracę.

Konieczna jest podobna mobilizacja innych, specjalistycznych
przedsiębiorstw, od których teraz zależy postęp m. in. przy bu­
dowie instalacji przemysłowych i montażu urządzeń. Np . „Elek-
tromontaż” z Nowej Huty, który ma wykonać prace wartości

ponad 185 min zł, skierował na budowę 50 pracowników zamiast
400. Podobnie wygląda sprawa w przypadku Przedsiębiorstwa
Instalacji Przemysłowych „Montin” z Krakowa. Czekają tzw.

fronty robót na ponad 200 pracowników „pieców przemysło­
wych"; konieczna jest większa aktywność brygad krakowskie­
go „Mostostalu”.

Posłowie wśród młodzieży

45 tys. uczniów

na zimowiskach
w naszym województwie

(Inf. wł.) Jak się oblicza, akcja zimowisk na ziemi krakowskiej
obejmie w sumie około 45 tys. dzieci i młodzieży z różnych
stron kraju. Ośrodki wypoczynku w pow. nowotarskim, nowo­
sądeckim, żywieckim i w Zakopanem — wizytowała ostatnio

Podkomisja Sejmowa Oświaty i Wychowania.
Wysoką ocenę posłów uzyskały władze oświatowe, zakłady pra­

cy, FWP, ZHP.' Zintegrowane wysiłki organizatorów pozwoliły
zapewnić młodzieży odpowiednie pomieszczenia, dobre wyżywie­
nie, urozmaicony program zajęć. Na uwagę zasługuje też życzli­
wy stosunek społeczeństwa ziemi krakowskiej do młodych gości.-
Toteż — choć zima miejscami spłatała im figla — każde dziecko

pragnie przyjechać tu znowu. W przyszłości należy jednak udo­
stępnić zimowiska dla większej liczby dzieci ze wsi, zaś zakłady
pracy wysyłające młodzież na wypoczynek, muszą zatroszczyć się
o potrzebny sprzęt.

Krakowskie formy zimowego wypoczynku, m. in. wykorzysta­
nie do pracy wychowawczej studentów kierunków pedagogicz­
nych — spodobały się posłom, zamierzają je więc upowszechnić
w innych regionach Polski, (iw)

A. Joergensen nowym
premierem Danii

KOPENHAGA (PAP)
Anker Joergensen utworzył w czwartek w południe nowy,

mniejszościowy rząd socjaldemokratyczny, który zastąpił libe­
ralny gabinet Poula Hartlinga. Joergensen jest jednym z tych
polityków, którzy domagali się utworzenia szerokiego rządu
większościowego. Po upadku rządu Hartlinga w dniu 28 stycznia,
przez prawie trzy tygodnie toczyły się rokowania, których re­
zultatem jest jednak ponownie rząd mniejszościowy. Partia so­
cjaldemokratyczna dysponuje w Folketingu 53 mandatami (par­
tia Hartling-Venstre — dysponowała 42 mandatami). Przywódca
socjaldemokratów może liczyć na pewne poparcie trzech stoją­
cych na lewo od socjaldemokratów partii politycznych: socja­
listów ludowych, socjalistów lewicowych oraz komunistów. Da-

je to w sumie 75 głosów w Folketingu. Ponieważ nadal daleko
do 90 głosów, które stanowiłyby większość, jedyna nadzieja
■Joergensena, to życzliwe nastawienie radykałów dysponujących
13 mandatami.

Od października 1972 r. do końca roku 1973 Anker Joergensen
był premierem Danii. Od. roku 1973 jest przywódcą duńskiej
partii socjaldemokratycznej.

13 bm. prezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz — przyjął ministra

oświaty i kultury Szwecji — Bertila
Zachrissona — przebywającego w Pol­
sce w związku z Dniami Kultury Szwe­
dzkiej, które odbędą się we Wrocła­
wiu w dniach 14—18 lutego br.

Przeprowadzona w serdecznej atmo­
sferze rozmowa dotyczyła stosunków

polsko-szwedzkich, ze szczególnym u-

względnieniem problemów oświaty i

kultury.

Kapitulacja
zamachowców

Jak informuje agencja Reutera, po
całodziennym oblężeniu przez oddziały
wojska, w środę wieczorem zdobyty
został obóz na przedmieściach stolicy
Republiki Malgaskiej — Tan..narlwy,
w którym zabarykadowali się zama­
chowcy. Obóz zamachowców, którzy
zamordowali szefa państwa, był przez
cały dzień ostrzeliwany i bombardo­
wany przez lotnictwo rządowe. Wieczo­
rem przystąpiono do szturmu, który
zakończył się zdobyciem obozu.

TRYBUNA

Nie irytujmy się
Zwracam się do Ciebie Redakcjo ze sprawą, która mieści

się raczej w kategoriach ludzkiej psychiki. Chcę mianowicie

poruszyć temat naszych wzajemnych kontaktów na co dzień
— w sklepie, autobusie, tramwaju, miejscu pracy.

Sądzę, że w naszym starym Krakowie żyje się nam coraz

lepiej. Mamy sprawniejszą komunikację, nie najgorszy han­
del, więcej czasu dla siebie. I dziwi mnie bardzo często, że
ludzie w stosunkach między sobą nie potrafią opanować emo­
cji... Rodzą się z tego niepotrzebne sprzeczki, awantury. By­
łem niedawno w jednym ze sklepów w samym centrum mia­
sta świadkiem straszliwej kłótni między starszym mężczyzną
i młodą kobietą. Nie wiem o co poszło, ale wymiana zdań i
słowa jakie padały na pewno warte były lepszej sprawy.

Przedwczoraj, kierowca autobusu 124 próbował wymusić
pierwszeństwo na motorniczym tramwaju 22 bis przy skrę­
cie z ul. Dietla w ul. Stradom. Omal nie doszło do wypadku.
Wina była po strome kierowcy, ale ten zwymyślał motorni­
czego, z krakowska... od instrumentu muzycznego czyli po
prostu ryknął — „klarnecie jak jeździsz".

Sytuacje podobne, do opisanych przeze mnie, można mno­
żyć. Ktoś w tramwaju potrąci kogoś niechcący i już cały wóz
aż „chodzi" od gniewu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. t) Słońce niemal marcowe, więc i chętnych do opalania się
jest już wielu.

„Awtohermetyk“ klei

rozbite samochody
MOSKWA (PAP)

TJfińskie Zakłady Chemiczne opracowały technologię produk­
cji uniwersalnego kleju „Awtohermetyk". S ■'dek ten przezna­
czony jest dla posiadaczy samochodów. Kierowca, który podczas
jazdy będzie zmuszony przeprowadzić remont wozu, może szyb­
ko i skutecznie za pomocą „awtohermetyka" skleić elementy
metalowe, ceramikę, szkło, masę plastyczną i drewno.

Samolotem —

na morskie łowiska

SZCZECIN (PAP)
Wymiana załóg jednostek rybackich dróg powietrzną stała

się już tradycją w polskiej flocie handlowej. W bieżącym roku

zorganizowano już dwa duże mosty powietrzne dla rybaków ze

Świnoujskiego przedsiębiorstwa „Odra”, szczecińskiego „Gryfa”
oraz gdyńskiego „Dalmoru”, którymi odleciało na łowiska blis­
ko 300 rybaków. Tyle samo członków załóg powróciło tą drogą
do kraju,

Japonki będą
atakować

Mont Everest?

(Inf. wł.) Wielką sensację w

świecie alpinistycznym wywoła­
ła wiadomość, że japońskie al­
pinistki podejmą próbę wejścia
na najwyższą górę świata Mont

Everest (8847 metrów) w Hima­
lajach. Gdyby atak powióul się
byłby to wyczyn nielada — po
raz pierwszy kobiety stanęły by
na najwyższym wierzchołku Hi­
malajów, a równocześnie pobity
zostałby dotychczasowy kobiecy
rekord wysokości wynoszący o-

becnie 8125 metrów.

Japońskie alpinistki, którym
przewodzi 41 letnia Hidekko Ku­
no — będą atakować szczyt na

wiosnę. Główna baza rozbita zo­
stanie na wys. 5530 metrów, a

decydujący atak ma nastąpić w

maju tego roku. (s)
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Uczestnicy narady u P. Jaroszewicza

Współpraca kinematografii
Odpowiedź

Breżniewa

na list Miki
Premier Japonii Takeo Mi­

ki przyjął w czwartek am­
basadora ZSRR Olega Troja­
nowskiego. Ambasador wrę­
czył szefowi rządu japoń­
skiego list Leonida Breżnie­
wa stanowiący odpowiedź na

wcześniejszy list Takeo Mi­
ku

Naukowa

krytyka maoizmu
W Moskwie ukazała się

zbiorowa praca grupy nau­
kowców ZSRR, Bułgarii,
CSRS, MRL, NRD, Polski i

Węgier pt. „Maoizm ideowym
i politycznym przeciwnikiem
marksizmu-leninizmu”. W

książce tej po raz pierwszy
analizuje się całościowo głó­
wne koncepcje maoistowskiej
ideologii i teorii. Na podsta­
wie wielu nowych materia­
łów poddano krytyce maoi-
stowskie wypaczenia nauki
marksistowsko - leninowskiej.

Misja SudaAu

Prasa sudańska podaje, że
w najbliższych dniach przy­
będzie do Chartumu delega­
cja partyzantów erytrejskich.
Zaprosił ją prezydent Sudanu
Nimejri. Prezydent nie otrzy­
mał jeszcze odpowiedzi rzą­
du etiopskiego na propozycję
przeprowadzenia w Chartu­
mie rozmów przedstawicieli
obu stron.

Decyzja Franco
Szef państwa hiszpańskie­

go gen. Franco podpisał de­
kret ułaskawiający piratów
powietrznych, którzy w 1972
roku uprowadzili samolot

skandynawskich linii lotni­
czych ze Szwecji do Hiszpa­
nii. W grudniu ub. roku sąd
wojskowy skazał ich na 12
lat więzienia. Obecnie wyszli
oni na wolność. Terroryści
rekrutowali się spośród fa­
szystów chorwackich przeby­
wających na emigracji. Upro­
wadzili oni samolot z 77 pa­
sażerami na pokładzie, któ­
rych potraktowali jako za­
kładników.

Atak Straussa

na rząd RFN

W sprawozdaniach i ko­
mentarzach z tradycyjnego
spotkania CSU w środę po-
pielcową, podkreśla się, że

przewodniczący tej partii,
Strauss zaatakował koalicję
rządową nie tylko ostro, ale
i niewybrednie. Obraźliwe,
pełne demagogii słowa i po­
równania zyskały przy tym
aplauz jego zwolenników.

Wśród polityków bońskich

powstało wrażenie, iż „wielki
przewodniczący”, jak określa
się ironicznie Straussa po je­
go podróży do Chin, chce

przede wszystkim wzmocnić

swoją pozycję w rozgryw­
kach o przewodnictwo w

chadecji.

krajów socjalistycznych
WARSZAWA (PAP)

13 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjął szefów kinematografii krajów socja­
listycznych.

Uczestnicy spotkania poinformowali premiera
Jaroszewicza o wynikach narady poświęconej ro­
li i miejscu filmu socjalistycznego we współ­
czesnym święcie. W toku spotkania wymieniono
też poglądy na temat dorobku i perspektyw roz­
wojowych kinematografii krajów socjalistycz­
nych.

W
ster

tarz

W
szefów kinematografii: Bułgarii, Czechosłowacji,
NRD, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR. Na za­
kończenie spotkania podpisano dokument koń­
cowy.

W toku narady omawiano problemy związana
z zadaniami kinematografii krajów socjalistycz-

spotkaniu wziął udział wicepremier, mini-

kultury i sztuki — Józef Tejchma 1 sekre-
KC PZPR — Wincenty Krasko.

Warszawie odbyła się dwudniowa narada

nych w świście współczesnym, sprawy Jej twór­
czego udziału w kształtowaniu
świadomości oraz w konfrontacji
dwóch systemów społecznych.

Uczestnicy narady wskazywali
płynące z dalszej integracji
kinematografii. Wskazywano także na znaczenie
rozszerzania kontaktów z kinematografiami kra­
jów niesoejalistycznych w dziedzinie wymiany
filmów oraz na potrzebę aktywnego uczestnic­
twa w międzynarodowych organizacjach i festi­
walach filmowych. Niezbędne jest zespalanie wy­
siłków bratnich kinematografi w celu zapew­
nienia szerokiej i reprezentatywnej obecności
dzieł socjalistycznej sztuki filmowej na ekra­
nach świata. Uczestnicy narady pozytywnie oce­
nili dotychczasową wzajemną współpracę.

W związku z 30 rocznicą zwycięstwa nad fa­
szyzmem postanowiono podjąć wielostronne dzia­
łania w celu jak najpełniejszego przedstawienia
Wkładu naszych narodów, a zwłaszcza ZSRR, w

rozgromienie hitlerowskiej III Rzeszy.

socjalistycznej
ideologicznej

na korzyści
socjalistycznych

NA MAPIE POGODY: Jak

informuje Krakowskie Biuro

Prognoz — Polska znajduje
się na skraju układu niżowe­
go z ośrodkiem nad Jeziorem
Ladoga.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
w ciągu dnia wzrastające aż
de wystąpienia drobnych
opadów deszczu, a w górach
śniegu. Rano mgły i zamgle­
nia. Temperatura najwyższa
dniem 4—6 lokalnie do 8 st.

Wysoko w górach —2 do 0,
najniższa nocą 2 do —2 st.

Wiatry słabe, lokalnie umiar­
kowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NAJBLIŻSZĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie przeważ­
nie duże, okresami niewiel­
kie opady deszczu, a w gó­
rach śniegu. Mglisto. Tem­
peratura bez . większych
zmian. ,

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice 8, Kielce 5, Tarnów 9,
Kasprowy Wierch —1, Kra­
ków 7, Zakopane 6, Nowy
Sącz 6, Hala Gąsienicowa 3,
Muszyna 2, Szczecin 8, Ko­
szalin 5, Gdynia 4, Olsztyn
4, Suwałki 1, Białystok 2,
Warszawa 4, Poznali 7, Wro­
cław 8, Lublin 2, Rzeszów 8,
Poznań 9; W EUROPIE:

Spitsbergen —12, Reykjauik
—2, Londyn 9, Paryż 7, Ma­
dryt 9, Lizbona 13, Rzym 13,,
Berlin 9, Kopenhaga 2, Oslo
—2, Sztokholm —2, Helsinki
—7, Moskwa —S, Kijów 3,
Krym 9, Bukareszt 13, Sofia
7, Ateny 14, Ankara 4, Bel­
grad 14, Budapeszt 8, Wiedeń

1, Praga —2 .

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja umiarkowanie korzy­
stna o tendencji do zmian
ujemnych w godzinach po­
południowych. Widzialność
szczególnie rano ograniczona.
Drogi miejscami śliskie, (p)

1_2_3_4_5—6

Sytuacja
na Bliskim Wschodzie

Rozmowy Kissingera
KAIR (PAP)

Amerykański sekretarz stanu

H. Kissinger przybył w czwar­
tek z Kairu do Damaszku, gdzie
został przyjęty przez prezydenta
Republiki Syryjskiej Asada.

Następnie Kissinger udał się do
Tel Awiwu.

♦ W czwartek podpisano w |
Kairze porozumienie w sprawie
dostaw dla Egiptu artykułów ży­
wnościowych USA. Podpisy pod
dokumentem złożyli: Ismail
Fahmi i Henry Kissinger.

♦ W związku ze spodziewa­
nym wznowieniem konferencji
genewskiej w sprawie pokoju

na Bliskim Wschodzie, prezy­
denci Egiptu — Sadat, Syrii —

Asad oraz król Jordanii Husajn
mają się spotkać w Ammanie.

♦ Artyleria izraelska ostrze­
liwała ubiegłej nocy tereny po­
łożone wokół libańskiej osady
Ramija położonej w pobliżu
granicy libańsko - izraelskiej.
Są znaczne straty materialne.

♦ Ministrowie spraw zagrani­
cznych krajów EWG obradują­
cy 13 bm. w Dublinie, nie do­
szli do porozumienia na temat

ewentualnego uczestnictwa Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny
w dialogu euro - arabskim.

Przemysł pracuje
na pełnych obrotach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wielkości dostaw towarów, ich
standardzie i jakości.

Ponad połowa całego przyro­
stu produkcji przemysłowej po­
chodzić będzie w tym roku z

nowo uruchamianych obiektów.
To odnowienie techniczne na­
szego majątku produkcyjne­
go sprzyjać powinno wyraź­
nemu zwiększeniu dostaw wy­
robów nowych lub całkowicie

zmodernizowanych. Jest to bar­
dzo Istotny czynnik rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, zwłaszcza
w warunkach wzrostu zamożno­
ści społeczeństwa i rosnących
wymagań handlu zagranicznego.

Z tych ostatnich względów pla­
nuje się w br. o wiele wyższy
wzrost produkcji eksportowej
niż produkcji przeznaczonej na

inne cele. Udział artykułów kie-

rowanych na rynki zagraniczne
zwiększy się w całości naszej
produkcji do ok. 16 proc. Bę­
dzie to zatem ważny rok dla

procesu coraz aktywniejszego
włączania naszego przemysłu do

międzynarodowego podziału pra­
cy, umacniania pozycji Polski na

świeedę.

Mamy wszelkie szanse pełnego
wykonania założeń, przyjętych
na 1975 rok — rok VII Zjazdu
PZPR. Szanse te są obecnie
zwielokrotnione podejmowanymi
przez tysiące załóg konkretnymi
zobowiązaniami, stanowiącymi
odpowiedź na list Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza. Zobo­
wiązania te dotyczą wszystkich
najistotniejszych kierunków i

problemów, wytyczonych na o-

statni rok 5-latki.

Dialog ZSRR —W. Brytania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Podkreślono znaczenie konstruktywnego współdziałania Zwią­
zku Radzieckiego i W. Brytanii w rozwiązaniu tych zadań,
mających znaczenie historyczne. Wyrażono również obopólne
pragnienie dodania bodźca rozwojowi współpracy między Zwią­
zkiem Radzieckim i Wielką Brytanią w dziedzinie politycznej,
handlowo-gospodarczej i w innych.

Harold Wilson przebywał ostatni raz w Związku Radzieckim
w 1968 r., a w dwa lata później w Wielkiej Brytanii gościł pre­
mier Aleksiej Kosygin. Potem nastąpiła długa przerwa w ra-

dziecko-brytyjskich kontaktach na najwyższym szczeblu, co by­
ło bezpośrednim efektem polityki zagranicznej Londynu i jego
niechęci — za rządów partii konserwatywnej — do aktywniej­
szego udziału w budowaniu odprężenia między Wschodem a Za­
chodem.

Po powrocie do władzy w ub. roku labourzystowski rząd
Wilsona zadeklarował gotowość uzupełnienia tej kilkuletniej
luki i poprawy stosunków z ZSRR oraz innymi krajami socja­
listycznymi. Możliwości w tym kierunku — jak stwierdził sam

Wilson w wywiadzie dla agencji TASS — zapewnia obecny roz­
wój wydarzeń w Europie.

Komentatorzy zwracają uwagę, że „powtórne odkrycie’1 przez
W. Brytanię obozu socjalistycznego ma także swój ważki aspekt
gospodarczy. Dość wspomnieć, że jeszcze pod koniec lat sześć­
dziesiątych W. Brytania była dla ZSRR pierwszym partnerem
w handlu z Zachodem, podczas gdy teraz zajmuje na tej liście

dopiero 7 miejsce. Z obecną wizytą premiera Wilsona w Moskwie

londyńskie koła gospodarcze wiążą więc nadzieje no. rychłą po­
prawę tej niekorzystnej dla brytyjskiego handlu sytuacji.

Przewiduje się, że na zakończenie rozmów radziecko-brytyj-
skich podpisana zostanie nowa wspólna deklaracja określająca
zasady trwałych stosunków między obu państwami, (p)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Na mistrzostwach świata w biathlonie

10 miejsce Murańki
Podwójnym sukcesem biath-

lonistów NRD zakończył się bieg
indywidualny juniorów na 15
km. Tytuł mistrza świata zdo­
był A. Richter, który wyprze­
dził niemal o 1,5 min. swego ro­
daka E. Roscha. Brązowy me­
dal wywalczył Norweg — P .

Heggstad.
Wyniki: 1. Richter (NRD) —

58,02,3, 2. Rosch (NRD) — 59,31,4,
3. Heggstad (Norw.) — 59,57,9,
4. Kuntola (Fin.) — 1:00,20,1, 5.
Molier (NRD) — 1:00,33,4, 6. Ba-
ritussio (Wł.) — 1:01,10,6.

Nasi reprezentanci w biegu na

15 km spisali się lepiej niż w

„sprincie”. Tym razem najwy­
żej z polskich juniorów został

sklasyfikowany Krzysztof Mu-
ranka. Zajął on 10 lokatę, ze

stratą 5 min. do zwycięzcy.
Lokaty naszych zawodników:

10. K. Murańka — 1:02.57,6, 14.
St. Trebunia — 1.04.20,8, 16. St.
Obrochta — 1:04,37,4, 32. J. Mi-

chniak — 1 =11,20,1.
Dziś na starcie indywidual­

nego biegu na 20 km staną se­
niorzy.

■

Na IV OSM w Szklarskiej Porębie

Sukcesy krakowskich narciarzy

O rozszyfrowaniu przez Pola­
ków niemieckiej maszyny cy­
frowej „Enigmy”, które pomo­
gło aliantom odczytywać najtaj­
niejsze rozkazy wydawane w

czasie wojny hitlerowskim do­
wódcom na różnych frontach —

pisano już w prasie. Na temat

rewelacji, związanych z uprze­
dzeniem Brytyjczyków o planach
„bitwy o Anglię”, z praktycznym
sparaliżowaniem niemieckich ło­
dzi podwodnych na Atlantyku z

walkami w Afryce, we Wło­
szech i w północnej Francji u-

kazały się dwie książki. Jedna —

prawie dwa lata temu, pióra
francuskiego generała Bertranda,
druga — parę miesięcy temu,
napisana ,■została przez brytyj­
skiego pułkownika F. W . Win-
terbothama.

Ta ostatnia pozycja wywołała
wiele polemik, również w pra­
sie polskiej. Rzecz w tym bo­
wiem, że płk. Winterbotham

główną zasługę za rozszyfrowa­
nie klucza „Enigmy" przypisał...
swoim rodakom.

H. Jabłoński

przyjął
naukowców

13 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa, Hen­
ryk Jabłoński, przyjął człon­
ków Sekretariatu Wydziału I
Nauk Społecznych PAN z

sekretarzem wydziału prof.
dr Władysławem Markiewi­
czem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zapoznał się z wynika­
mi pracy wydziału I PAN za

okres kadencji 1972—1974 oraz

z planem działalności podle­
gających wydziałowi komite­
tów naukowych, placówek
naukowo-badawczych i czaso­
pism na lata 1975—1977. Prze­
wodniczący Rady Państwa
zwrócił szczególną uwagę na

konieczność aktywizacji śro­
dowisk humanistycznych wo­
bec zbliżającego się VII Zjaz­
du Partii.

STR. 1)
Kleridis
Turków

(DOKOŃCZENIE ZE

pryjskich — Glafkos

przekazał przywódcy
cypryjskich — Raufowi Denkta-
szowi projekt rządu cypryjskie­
go, przewidujący reorganizację
państwa na zasadach federacyj­
nych, przy czym postulowano
wydzielenie ośmiu kantonów tu­
reckich. Denktasz oświadczył
wówczas, że projekt reprezento­
wanej przez niego strony jeszcze

nie jest gotowy i prawdopodob­
nie zostanie przekazany pod ko­
niec bieżącego tygodnia.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Po posiedzeniu greckiej fea-

dy Ministrów, w czwartek wie­
czorem oznajmiono w Atenach,
że po konsultacjach z rządem
cypryjskim, rządy obu tych
państw postanowiły zwrócić się
do Rady Bezpieczeństwa NZ o

rozpatrzenie sytuacji, jaka
powstała po jednostronnej de­
cyzji strony tureckiej na Cy­
prze.

Wczoraj w Szklarskiej Porę­
bie wyłoniono pierwszych zwy­
cięzców IV Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w narciar­
stwie.

Rozegrany został bieg na 10
km oraz slalom specjalny dzie­
wcząt i chłopców. Wśród 12 me­
dalistów dnia wczorajszego aż
siedmiu to reprezentanci woje­
wództwa krakowskiego. Supre­
macja krakowian szczególnie u-

widoczniła się w konkurencjach
klasycznych, gdzie w pierwszej
piątce biegu na 10 km znalazło

się po 4 reprezentantów nasze­
go województwa. Oto wyniki:

BIEG NA 10 KM — dzlewczę-

ta: 1. Urszula Ślęzak (LKS Po-
roniec Poronin), 2. E . Kułaga
(MKS Chrobry Duszniki), 3. J.
Guzik (Podhale N. Targ); chło­
pcy — 1. Andrzej Łukaszczyk,
2. J. Skupiec (obaj SNPTT Za­
kopane), 3. K. Firlej (Stal Stu-

biarnia Sporysz).
SLALOM SPECJALNY —

dziewczęta: 1. M . Michalska

(ROW Rybnik), 2. A. Holocher

(Start Zakopane),.
(Wisła -

chłopcy:
Bielsko),
Rybnik),
Bielsko),
(SNPTT

3. B. Chye
Gwardia Zakopane),
1. J . Przybyła (MKŃ

2. M. Gruczalak (ROW
3. H. Wieczorek (MKN

4. J. Spławińskl
Zakopane).

Nie? irytujmy się?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rzadko się zastanawiamy nad tym, wydawać by się mo­
gło, marginesem życia w wielkim mieście. Ale to tylko po­
zory. Zdenerwowanie, stałe napięcie, ujemnie wpływają na

naszą pracę, na stosunki w domu, na wypoczynek. Dlatego,
szczególnie teraz, w Międzynarodowym Roku Kobiet, miej-
my więcej elegancji i kultury — w ogóle.

J. M.
(nazwisko i adres do wiadomości redakcji)

Wzrosła jakość usług rolniczych

Kółko kółku nierówne
(Inf. wł.) W woj. krakowskim

jest 1.160 kółek rolniczych. Prze­
ważają kółka małe, które nie

są w stanie prowadzić komple­
ksowych usług dla rolnictwa i

odegrać decydującej roli w roz­
woju mechanizacji wsi. Woje­
wódzki Związek Kółek Rolni­
czych doskonali Więc system or­
ganizacyjny poprzez łączenie
tych jednostek w duże, silne or­
ganizmy — spółdzielnia kółek

rolniczych.
Właśnie spółdzielnie mają pro­

wadzić całokształt ważniejszych
i specjalistycznych usług dla rol­
nictwa nie tylko w zakresie me­
chanizacji. Mają także napra­
wiać sprzęt, prowadzić prace

chemizacyjne, budować i remon­
tować obiekty, rozwijać usługi
transportowe. Spółdzielnie będą
również zobowiązane do przej­
mowania od rolników ziemi bez

następców. Natomiast podstawo­
we zabiegi agrotechniczne rolni­
cy mają wykonywać sami, wła­
snym sprzętem lub maszynami
będącymi w posiadaniu zespo­
łów '

złożonych z kilku rolników

indywidualnych.
Jak poinformował nas wice­

prezes Wojewódzkiego Związku
Kółek Rolniczych Józef Tworek,
powołano już 50 takich spół­
dzielni — są one w stadium or­
ganizacyjnym. Opracowuje się
obecnie model 1 program pra-

cy tych spółdzielni, uwględnla-
jąc specyfikę i perspektywy roz­
wojowe terenu.

Rozpoczęto już także szkolenie
kadr kierowniczych dla tych
rolniczych przedsiębiorstw. Wła­
śnie ostatnio w Piotrkowicach

Małych zakończył się egzami- .

nem 3-miesięczny kurs dla dy­
rektorów 1 kandydatów na te

stanowiska w spółdzielniach kó­
łek rolniczych. W przyszłości
powstanie tu — na bazie Powia­
towej Szkoły Rolniczej — stu- .

dium policealne dla kadry kie­
rowniczej Spółdzielni. Będzie to

miejsce permanentnego jej
kształcenia.

Łyżwiarstwo szybkie „sypie”
ostatnio imprezami najwyższej
rangi. W tydzień po Mistrzo­
stwach Świata w wieloboju
mężczyzn, w sobotę i niedzielę
o medale walczyć będą w Goe­
teborgu najlepsze łyżwiarki i

łyżwiarze na mistrzostwach
świata w sprincie.

Polska reprezentowana będzie
przez 6-osobową ekipę: Erwina

Rysiówna, Stanisława Pietrusz­
czak, Janina Korwicka oraz Jan
Jóźwik, Krzysztof Ferens i

Jan Trzebunia.

Faworytką numer,
wśród pań będzie rekordzistka
świata na 500 m, Amerykanka
Sheila Young, która demonstru­
je ostatnio wysoką formę, a

przed kilku dniami zdecydowa­
nie .pokonała w. Inzell Rysiów-
nę? Groźną rywalką reprezen­
tantki’ USA będzie M. Holzner-

Pflug (RFN), znacznie lepiej
czująca się na krótszych dys­
tansach, Kanadyjka S. Burkę,
sprinterki ZSRR i NRD, a tak-

Jeden

W obronie wkładu Polaków

Amerykanin o tajemnicy
hitlerowskiej «Enigmyj>

i

pierwotnego rozwiązania sprawy
„Enigmy" informacji polskiego
pracownika zatrudnionego w za­
kładzie produkującym maszyny
cyfrowe (w Berlinie — przyp.
red.) okrada Polaków z

zasługi za jedną z naj­
większych akcji gania­
nia szyfru w historii”.

Kahn przypomina czytelniko­
wi amerykańskiemu fakty,
świadczące o tym, że już w poło­
wie 1928 roku polscy badacze

szyfrów odkryli, że Niemcy, w

swoich szyfrowanych depeszach,
zaczęli się posługiwać przystoso-

tym dziwnego, że tekst roi się od I waną specjalnie w tym celu

błędów... Przypisywanie przezeń l zwykłą, komercjalną maszyną

Wojewódzki Związek Kółek

Rolniczych zabiega obecnie o

zorganizowanie na Akademii

Ekonomicznej i Akademii Rolni­
czej grup studenckich złożonych
z kierowniczej kadry spółdzielni
kółek rolniczych..

że dwie Polki Rysićwna i Pie-
truszczak będą należały w świe­
tle ostatnich wyników do grona
zawodniczek nadających ton
zawodom. Miłej niespodzianki
spodziewać się można zwłasz­
cza po St. Pietruszczak, która
niedawno poprawiła rekord Pol­
ski w wieloboju sprinterskim i

osiągnęła wartościowe wyniki
na obu dystansach, wchodzących
w jego skład- Rysiówna w

tym sezonie ustępuje na 500 ni
nieco swej koleżance. Rysiówna
ma więcej szans na sukcesy na

Mistrzostwach Świata w wielo­
boju dużym (22—23 bm. w As-

sen), niż w Goeteborgu.
Wśród mężczyzn znacznik

trudniej wskazać kandydatów
do medali, a szyki Europejczy­
kom pomieszać mogą reprezen­
tanci Japonii dysponujący już
tradycyjnie dobrymi sprintera­
mi. Z Polaków największe, na­
dzieje wiązać można z Janem

Trzebunią, a każde miejsce -,W
pierwszej dziesiątce będzie suk­
cesem.

Sportowe to i owo

(km).

Do licznych głosów, które kry­
tykują za to autora, dołączył o-

statnio „The New York Times
Book Review”. W . recenzji napi­
sanej przez D. Kahna, który sam

jest autorem wydanej w Stanach

Zjednoczonych książki pt. „The
Codebreakers" — „Deszyfrancl”.

Kahn stwierdza między inny­
mi: „Winterbotham pisał swoje
wspomnienia w 30 lat po wy­
padkach, posługując się depesza­
mi z niemieckich archiwów dla
odświeżenia swojej pamięci, albo
też posługując się wiadomościa­
mi zasłyszanymi. Toteż nic w

cyfrową „Enigmą”. Bez wkładu
Polaków niemożliwe byłoby o-

siągnięcie tych sensacyjnych re­
zultatów, jakie osiągnął wywiad
angielski w czasie wojny.

Kahn wspomina o innej jesz­
cze, nie związanej już z tekstem

książki, niemniej jednak nie

pozbawionej pikanterii sprawie.
Jego zdaniem, po zakończeniu

wojny, Brytyjczycy wyszukiwali
skrupulatnie „Enigmy” na tere­
nie b. III Rzeszy i poza jej gra­
nicami, potem zaś sprzedawali
je młodym niepodległym krajom
w Azji i Afryce”. Jeśli Wielka

Brytania — konkluduje autor tej
interesującej recenzji — mogła
odczytywać szyfrowane depesze
w latach czterdziestych, mogła
to czynić również w późniejszych
latach . Tym bardziej, że wiele

spośród tych krajów, które daw­
niej były koloniami, w tym —

brytyjskimi, dopiero niedawno
zmieniło swoje systemy
frowe.„

G. Królikiewicz laureatem

„Złotego Ekranu"

szy-

(INTERPRESS)

Z. Marchwicki rozpoznany

przez świadków
KATOWICE (PAP)

13 bm. w kolejnym dniu roz­
prawy sądowej przeciwko Zdzi­
sławowi Marchwickiemu, które­
mu akt oskarżenia zarzuca wie­
lokrotne dokonanie zabójstw ko­
biet, wyjaśnienia w Sądzie Wo­
jewódzkim w Katowicach zkła-
dało pięć dalszych osób.

Koronnym świadkiem była So­
nia Z. 17 marca 1965 r., około

godz. 22.00, idąc od przy­
stanku tramwajowego, po­
łożonego w pobliżu dworca ko­
lejowego Nowy Będzin, w kie­
runku centrum miasta i mija­
jąc nadchodzące z naprzeciw­
ka dwie kobiety, usłyszała, ii

zostały zaczepione przez zbo­
czeńców. Kilkadziesiąt metrów

dalej, tuż obok parkanu oka­
lającego teren kolejowy, w

świetle lampy ulicznej Sonia Z.

zauważyła podejrzanie zacho­
wującego się mężczyznę. Prze­
chodząc obok niego zapamiętała
dobrze jego sylwetkę i niektóre

cechy szczególne jak duży,
sk-zywiony nos i rozbiegane
oczy. Wiek tego osobnika świa­
dek określiła wówczas na ok.
35 lat, wzrost — ok. 165 cm. Na

dr-igi dzień po tym zdarzeniu,
Sonia Z. dowiedziała się, że wła-

Snlo w rejonie dworca Nowy
Będzin 1T marca 1965 r., późnym
wieczorem zamordowana zosta­
ła Lidia N.

W listopadzie tego samego ro­
ku, w autobusie linii 40, jadą-
cym z Katowic do Będzina So­
nia Z. dostrzegła mężczyznę 1-

dentycznie ubranego i łudząco
podobnego do osobnika, którego
napotkała w dniu popełnienia
zbrodni. Na tej podstawie do­
szła do wniosku, że może on

mieć coś wspólnego z zabój­
stwem Lidii N. Swoim spostrze­
żeniem podzieliła się z organami
MO 1 postanowiła przyczynić się
do identyfikacji tego człowieka.
Dwie próby zetknięcia się z

nim w okolicy przystanku au­
tobusowego nie przyniosły jed­
nak żadnego rezultatu. Dopiero
znajdując się tam w towarzy­
stwie swojej współpracowniczki
Zofii G., świadek rozpoznała
wśród wysiadających z autobu­
su pasażerów mężczyznę, które­
go poszukiwała. Osobnik ten,
był Identycznie ubrany jak w

dwóch poprzednich przypad­
kach.

Zarćwno Sonia Z. jak i Zofia
G. zapamiętały dobrze kolejny,
istotny szczegół — mianowicie

charakterystyczny chód, który

określiły mianem człapiącego,
kołyszącego.

W styczniu 1973 z., kiedy w

trakcie prowadzonego śledztwa
okazano Sonii Z. serię zdjęć
mężczyzn, rozpoznała ona wśród
nich człowieka, z którym trzy­
krotnie się zetknęła. Wskazała

go także na wyświetlonym fil­
mie i w czasie bezpośredniej
konfrontacji. Człowiekiem tym
okazał się Zdzisław Marchwicki,
którego Sonia Z. rozpoznała ró­
wnież na ławie oskarżonych.

Po charakterystycznym cho­
dzie rozpoznała Zdzisława Mar­
chwickiego również Zofia G., a

Helena S., która razem z Leo­
kadią K. wracała wieczorem 17
marca 1965 r. z pracy do domu

potwierdziła podane przez So­
nię Z. okoliczności poprzedzają­
ce zabójstwo Lidii N.

Zeznania złożyła również jed­
na z sześciu niedoszłych ofiar

zabójcy kobiet — Irena K.
Została ona znienacka ude­
rzona tępym narzędziem pó­
źnym wieczorem 14 maja 1965
r., kiedy pieszo wracała z Bę­
dzina do domu w Grodżcu. Świa­
dek nie potrafiła jednak podać
żadnych szczegółów na temat

sprawcy napadu, ponieważ —

jak stwierdziła — została cał­
kowicie zaskoczona atakiem.
Stwierdzono u niej osiem ran

głowy i przecięcie uszu. Na­
stępstwem tego jest częściowa
utrata słuchu oraz zawroty i
bóle głowy odczuwane do dzi­
siaj. Proces trwa, - — I

l

(Inf. wł.) Doroczną nagrodę
Tygodnika „Ekran” — „Złoty
Ekran" — za twórczość telewi­
zyjną, przyznano w roku ubieg­
łym Teatrowi TV krakowskie­
go ośrodka telewizyjnego za

całokształt działalności progra­
mowej. Krakowski teatr telewi­
zyjny także i w tym roku przed­
stawił wiele interesujących i na

wysókim poziomie artystycznym
stojących spektakli. Wyrazem
uznania dla tych widowisk jest
przyznanie „Złotego Ekranu” w

dziedzinie programów artysty­
cznych Grzegorzowi Królikie­
wiczowi za scenariusz i reżyse­
rię widowiska „TOPORNY” o-

partego na fabule „Tańczącego
jastrzębia” Juliana Kawalca. G.
Królikiewicz spektakl w kra­
kowskim Teatrzem TV reżyse­
rował gościnnie.

Mecz Europa — Ameryka
Z okazji II Dnia Piłki Nożnej

odbędzie się na stadionie Mara-
cana w Rio de Janeiro spotka­
nie Ameryka—Europa. Ten in­
teresujący mecz zostanie roze­
grany 11 albo 18 czerwca br,
Warto przypomnieć, że w 1973 r.

reprezentacje obu kontynentów
spotkały się w Barcelonie. W

normalnym czasie rezultat był
remisowy 4:4, a w rzutach kar­
nych wygrała Ameryka.

Podczas jazdy kolarze rywalizo­
wali z sobą niezbyt „fair", zajeż­
dżając sobie drogę, popychając
się nawzajem. W pewnym mo­
mencie obaj zsiedli z rowerów? i

zaczęli okładać się
Walczących kolarzy
dopiero porządkowi.

pięściami,
rozdzielili

Siro

Mediola-
niedzielę
Milan —

(m)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 lutego 1975 r.

zmarł, w wieku 32 lat, nasz wieloletni pracownik, członek

Rady Robotniczej

JAN OLEK
W Zmarłym tracimy ofiarnego i oddanego pracownika,

wzorowego kolegę, szlachetnego człowieka.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

RADA ZAKŁADOWA I RADA ROBOTNICZA
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

INSTALACJI SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH
l W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 lutego 1975 r.

zmarł w Czechosłowacji, w wieku 61 lat

nasz długoletni pracownik, odznaczony Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką „Zasłużonego dla Budownictwa",
Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa”.

W Zmarłym tracimy ofiarnego i oddanego pracownika,
wzorowego kolegę i szlachetnego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 17 lutego o godz. 12,

na cmentarzu Rakowickim.
Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA,

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
I PRACOWNICY

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2

W KRAKOWIE

Merckx w roli... pięściarza
Licznie zebrana na trybunach

publiczność oglądała niecodzien­
ne widowisko podczas kolarskiej
sześciodniówki w Antwerpii. Bo­
żyszcze belgijskich kibiców, E.

Merckx, wystąpił w roli... pię­
ściarza. Na welodromie doszło
do bijatyki między Merckxem a

Holendrem Leo Duyndamem.

Trudne zadanie

krakowskich siatkarzy
Przed trudnym zadaniem zdo­

bycia punktów w wyjazdowych
meczach będą w najbliższą so­
botę i niedzielę siatkarze Hutni­
ka i Beskidu Andrychów. Hutnik

spotka się w Świdniku z benia-
minkiem ekstraklasy — Avią, w

której gra m. in. jeden z naj­
lepszych w Polsce „atakujących”
siatkarzy — Tomasz Wójtowicz.

Beskid grać będzie w Olszty­
nie z wicemistrzem Polski —

miejscowym AZS-em. W me­
czach tych zdecydowanym fawo­
rytem są gospodarze. Do nie­
zwykle interesujących spotkań
powinno dojść w Sosnowcu, gdzie
Płomień spotka się z Resovią.
W meczach tych na parkiecie
wystąpi aż 7 zawodników z mi­
strzowskiej drużyny z Meksyku.
W pozostałych meczach grają:
Legia — Jedność i Chełmiec —

Stal Mielec.

W ekstraklasie siatkarek roz­
poczyna się II runda rozgrywek.
Ze względu na rewanżowy mecz

siatkarek Płomienia w Pucharze

Europy, mecz Wisła — Płomień

odbędzie się w najbliższy wto­
rek. (W.G.)

MS w tenisie stołowym
Reprezentant polski — Zbig­

niew Frączyk zwyciężył w pier­
wszej rundzie indywidualnego
turnieju mistrzostw świata w

tenisie stołowym zawodnika In­
dii — N. Ashoka 3:1. Pozostali
nasi reprezentanci zostali wy­
eliminowani. Stanisław Frączyk
uległ J. Leissowi (RFN) 0:3, a

V’itold Woźnica przegrał z Tre-
vorem (W. Brytania) 1:3.

Stadion San
zamknięty

Stadion San Siro w

nie, na którym w ub.

odbywał się mecz AC
Juuentus Turyn, został na pe­
wien czas zamknięty. Dwa naj­
bliższe mecze piłkarze AC Mi­
lan będą musieli grać na neu­
tralnym boisku. Podczas nie­
dzielnego spotkania doszło bo­
wiem do awantur na San Siro ł
25 osób zostało rannych. Komi­
sja dyscyplinarna przyznała wal­
kower Junentusowi 2:0 (na boi­
sku było 2:1 dla Juuentusu).

Wawel gra
z Pogonią Szczecin

Po krótkiej przerwie spowo­
dowanej meczami reprezentacji
Polski z RFN w najbliższą so­
botę piłkarze ręczni wznawiają
rozgrywki ligowe. W Krakowie

zobaczymy rewelacyjnie spisują­
cy się zespół beniaminka ekstra­
klasy — Pogoń Szczecin^ która

spotka się z Wawelem Kraków

(sobota godz. 17, niedziela godz.;
10). W Pogoni wystąpi m. in. je­
den z najlepszych polskich pra-
woskrzydłowych — Brzozowski.

W meczach o mistrzostwo II

ligi piłkarze ręczni krakowskie­
go Hutnika podejmować będą b.

I-ligowca — Spartę Katowic*
(sobota godz. 16.30, niedziela godz.;
10). (W. G.)

Zimowe Igrzyska OHP

(Inf. wł.) W Zakopanem za­
kończyły się ostatnio Zimowe

Igrzyska Młodzieży zrzeszonej, w

Ochotniczych Hufcach Pracy
działających na terenie, nasze­
go województwa. Igrzyska, na

które złożyły się bieg zjazdowy
i biathlon, stanowiły eliminacje
przed igrzyskami centralnymi.
W biegu zjazdowym najlepszy­
mi okazali się junacy z hufca

zakopiańskiego nr 6—16. Pierw­
sze miejsce zajął Józef Tatar,
drugie Franciszek Sowiński, a

trzecie Wojciech Lasak. Także w

biathlonie zakopiańczycy bvli
nie do pokonania. Zwyciężył
Stanisław Gał wyprzedzą lec Ta­
deusza Żółtka i Jana Kuczka.
Drużvnowo pierwsze mieisce za­
lał Hufiec 6-16 z Zakopanego,
drugie . hufiec 141-1 -16 z Nowej
Huty, a trzecie Hufiec 31-16 z

Limanowej, (hań)
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Pytania,
które zostaną postawione

— Znowu nuda, znowu dwie godziny stracone na wysłu­
chiwaniu „drętwej mowy”!

— Poprzedni lektor był znakomity, jak on mówił, ile
miał do powiedzenia! A ten, który teraz się z nami spoty­
ka, po prostu — wydaje nam się — w sumie mało ma do
powiedzenia.

— Taki temat, że aż się pros', pokazać osiągnięcia gospo­
darcze na filmie. A tutaj tylko same liczby, tylko dużo
słów.

— Dobre szkolenie to takie, które porusza aktualne pro­
blemy. IV tej mierze nie możemy mieć pretensji, tematy są
interesujące. Gorzej z ich przedstawieniem. (Z rozmów, któ­
re odbyliśmy z uczestniczącymi w szkoleniu pracownikami
jednego z dużych zakładów przemysłowych.)

Przychodzi teraz pytanie: czy zawsze jest tak źle?, oraz:

czy za ten stan rzeczy ponoszą winę tylko organizatorzy
szkoleń? A może także uczestnicy?

— Ba, trafić w sedno sprawy. to nie takie proste — po­
wiedział nam jeden z rozmówców tow. Andrzej Maroń. —

Tyle tarcz — ilu ludzi. Uczestniczę w partyjnej edukacji od
wielu lat i choć w ostatnim okresie nastąpiły wyraźne
zmiany na lepsze — mniej jest drętwych wykładów, sza­
blonów i stereotypów — to jednak wciąż ostateczne efekty
są niewspółmiernie małe do nakładów sił i środków. Myślę,
że jedną z najpoważniejszych przyczyn jest dość bierne
uczestnictwo, wysłuchanie wykładu, w najlepszym razie za­
danie pytania. Jeszcze w wielu przypadkach słuchacze są
tylko konsumentami, nie włączają się czynnie w dyskusję,
wciąż nie potrafimy znaleźć takich form, które by uczyniły
ich niejako współtwórcami prowadzonych zajęć. Może się
mylę, może zbyt wiele wymagam od wykładowców i ucze­
stników, ale do takiego stwierdzenia upoważnia mnie dłu­
goletnie doświadczenie.

Wielokrotnie rozmawiałem z kolegami o różnych spra­
wach. każdy miał swoje zdanie, wątpliwości, szukał odpo­
wiedzi na nurtujące go pytania. Gdy jednak przyszli do
sali wykładowej znikał cały animusz, odrębność poszczegól­
nych towarzyszy mniej lub bardziej' obojętnie przyjmowali
to, co im podawał do wierzenia prelegent i nawet jeśli by­
ła dyskusja to bezbarwna, anemiczna, nikt z nikim nie
polemizował, nie kłóci! się o swoje racje. Czy wszystkich
tak jednoznacznie przekonał wykład? Nie sądzę. Czasem
wynika to z niewłaściwego doboru tematu, czasem z wmy
nfeodpourednie.ao wykładowcy, najczęściej z niewyrobienia
szkolących się. którym brak odpowiedniego wstępnego przy­
gotowania.

Naszymi obserwacjami, wnioskami o których mówił z na­
mi Andrzej Maroń podzieliliśmv się z Edwardem Serwą,
kierownikiem Wojewódzkiego Ośrodka Propagandy Partyj­
nej. Pyt.aliśmv go: jakie zmiany zaszły w ostatnim czasie,
bo orzecie? słvsze!’śmv też o interesujących bardzo snotka-
n'aeh w klubie ..Polityk", o spotkaniach z wybitnymi
P“zedstawicielami naszego życia społecznego, które odbvły
sie w Akademii Medycznej. Więc słyszeliśmy — o zmia­
nach.

Edward Serwa powiedział nam na to. że w ostatnich 2
labach mniej stawiano na ilość szkoleń — wiecej na ich
jakość. Stad prócz tzw. podstawowych ■odbywają się szko­
lenia środowiskowe. Dla pracowników wyższych uczelni,
dla nauczycieli, dziennikarzy, pracowników i działaczy kul­
tury. Na t.vch spotkaniach podejmowane są tematy szcze­
gólnie interesujące te środowiska, związane z ich codzien­
ną działalnością.

Jeśli szkolenia środowiskowe są dobrze- oceniane przez
uczestników, to te odbywające s’ę w zakładach pracy nie
zawsze przebiegają tak. jak bvśmv sobie tego żyewli, i jak
by chcieli tego uczestnicy. Więc teraz jedną z najważniej­
szych spraw dla nas — przygotowanie dobrej kadry lekto­
rów.

Wszystkimi formami szkolenia objęto 80 proc, członków
I kandydatów partii oraz dużą część aktywu młodzreżoweso
i bezpartyjnych Dokonano wielu usprawnień organizacyj-
no-metodycznych. Mimo że w sposobie prowadzenia zaieć
dalej dominuje wykład, to jednak w wielu zespołach notu­
jemy też dysk”--> i pewien postęp w zakresie wykorzy­
stywania nowoczesnych środków audiowizualnych i pomocy

dydaktycznych. Wciąż jednak mała ilość wykładowców u-

mie posługiwać się tym sprzętem.
W ciągu ostatnich dwóch lat wzbogaciliśmy się o 81 ga­

binetów metodycznych, jednakże tylko połowa z nich jest
dobrze wyposażona w sprzęt i pomoce naukowe. Powstaniu
gabinetów nie towarzyszy zabezpieczenie fachowej obsługi
technicznej i metodycznej. Gabinety są wykorzystane za­
ledwie w 50 proc.

Korzystne zmiany zaszły w programowaniu pracy lektor-
skiej. Wprowadzenie zasady ustalania półrocznej tematyki
lektoratów w stałych punktach iektorskich pozwoliło na

wyeliminowanie przypadkowości. Zwiększyła się ilość lek­
torów KC.

t»
Przedstawiamy: Jan Snopek
Wykładowca WSP, kierownik Zakładu Nauk Politycz­

nych WSP, wiceprezes ZW TKKS, lektor KW, a ponadto
pełniący od lat kilka innych jeszcze społecznych funkcji,
(Jak to się daje pogodzić? — Sam nie wiem, tyle, że teraz
coraz częściej myślę o synu, który zaczyna dorastać, a ojca
prawie nie widzi).

— Jakby tak policzyć, to już siedemnaście lat! W 1958 ro­
ku rozpoczynałem tę pracę, wykładami z etyki, filozofii
człowieka, podstaw naukowego światopoglądu, religioznaw­
stwa. W tym czasie brakowało podręczników, jeśli były to
nie najlepsze, wtedy jedyną formą szkolenia byl wykład
i dyskusja. Dyskusje z końcem lat pięćdziesiątych wywią­
zywały się burzliwe, ludzie pytali i bronili swoich racji
bardzo odważnie. Pytania, jakie zapamiętałem: pytanie o

postawę członka partii, pytanie o normy moralne. Z koń­
cem lat sześćdziesiątych, jak w całym życiu naszego kraju,
tak i na szkoleniach dawał się odczuć marazm, dyskusje
straciły na autentyczności. Tak było.

Z początkiem lat siedemdziesiątych przybyło nowych kie­
runków, przybyło podręczników. Jeden z lepszych: „Wy­
brane problemy filozofii marksistowskiej" pod redakcją
prof. Tadeusza Jaroszewskiego. Zagadnienia teraz ludzi naj­
bardziej nurtujące, najczęściej skłaniające do dyskusji, (ja
cały czas mówię o swoim zakresie szkolenia), to sprawy z

zakresu etyki. Mówię o etyce małżeńskiej, rodzinnej, zawo­
dowej. Nigdy nie zdarza się, by słuchacze milczeli. Inne,
zagadnienia: konfrontacja filozofii marksistowskiej z inny­
mi kierunkami filozofii współczesnej — neopozytywizmem,
egzystencjalizmem, neotomizmem, a także wykłady z zakre­
su podstaw naukowego światopoglądu. Ostatnio często zda­
rza mi się spotykać z nauczycielami. Tam przeważają py­
tania o etykę zawodu nauczycielskiego. Z pozoru odpowiedź
tcydaje się być prosta i oczywista. Ale kiedy zacznie się
rozważać poszczególne przykłady — proszę wierzyć — nie
na wszystkie pytania da się odpowiedzieć jednoznacznie.

— Właściwie to nie ma takich grup społecznych, do któ­
rych bym nie mówił. O co się zawsze najpierw staram, to
o nawiązanie kontaktu ze słuchaczami. Kiedy mi się to nie
udaje, słyszę prawie wyraźnie, jak moje słowa odbijają się
od ludzi i wracają do mnie, słyszę, że nic z tego co mówię,
u ludzi nie zostaje. Widzę to po twarzach. Wtedy najwa­
żniejsze: muszę przełamać tę obojętność. Mówię więc albo
coś kontrowersyjnego, albo jakiś dowcip, jeden, drugi. Żeby
nawiązać ze słuchaczami to specjalne porozumienie bez
którego rezultat całego spotkania może być żaden. Ludzie
wyjdą z sali nawet bogatsi w wiedzę, ale pytań samym so­
bie nie postawią żadnych, bo moje słowa do nich tak na­
prawdę nie dotarły.

Czy są tematy nieciekawe? Ja może powiem tak. Są te­
maty trudniejsze dla wykładowcy i łatwiejsze. Myślę, że
tylko od wykładowcy zależy, w jaki sposób będzie o tych
tematach „trudniejszych” mówił. Czy sztampowo, w.edlug
schematów, które słuchacze znają aż za dobrze, czy z in­
wencją, prezentując własny stosunek do poruszanych za­
gadnień. To wszystko sprawy niełatwe.

— Niemal za każdym razem staję przed innymi ludźmi.
Czy zawsze patrzę na obce twarze? Ależ nie. Prowadzę te­
raz na WUML w Krakowie i Zakopanem cykl wykładów:
podstawy naukowego światopoglądu, wykładam w Techni­
kum dla Przodujących Robotników w Nowej Hucie. Jeszcze
kilka lat temu, kiedy jeździłem z prelekcja do którejś z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

mniej
pożarów

(Rozmowa z I z-cą wojewody, prezesem Za­
rządu Okręgu Wojewódzkiego Związku OSP

ZDZISŁAWEM WOJTOWICZEM

Mija czteroletnia kadencja Zarżądu Okrę­
gu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych
Straży Pożarnych w Krakowie. Ta jedna z

najstarszych organizacji w regionie zbliża
się do swojego V Wojewódzkiego Zjazdu.

— Na początek poprosimy o kilka danych
obrazujących dorobek OSP.

— W Krakowskiem działa prawie 1500
jednostek OSP. które zrzeszają około 40 tys.
osób. Wszystkie te jednostki dysponują sa­
mochodami gaśniczymi lub innymi pojazda­
mi oraz 2377 motopompami, posiadają ponad
milion kilometrów węży tłocznych. Wszyst­
kie OSP szczycą się własnymi budynkami,
z których 930 wzniesiono w okresie 30-lecia
PRL. Znaczna ich część to obiekty wielo­
funkcyjne posiadające nie tylko pomiesz­
czenia strażackie, ale także kluby, świetlice,
ośrodki zdrowia i inne placówki wiejskie.

• Zaznaczyć należy, że z każdym rokiem
przybywa drużyn strażackich, aktywnych
działaczy, że wznosi się coraz więcej nowo­
czesnych obiektów, zakupuje wiele nowego
sprzętu. Straż cieszy się dużym autoryte­
tem w swoim środowisku. Sprzyja to m. in.
rozwijaniu czynów społecznych i podejmo­
waniu wspólnych przedsięwzięć. Dużą wagę
przywiązuje się do rozwijania pracy ideowo-
wychowawczej.

— A ilu młodych ludzi mamy w mundu­
rach strażackich?

— W województwie istnieje 151 młodzieżo­
wych drużyn żeńskich i 262 drużyny mę­
skie oraz 116 drużyn harcerskich OSP. Sku­
piają one prawie 7 tys. osób. To poważna

armia. Ich pomoc jest bardzo przydatna. Są
dobrze przygotowani do tej pracy, a szlify
strażackie otrzymują dopiero po zdobyciu
odpowiedniego wyszkolenia. Najwięcej mło­
dzieżowych drużyn działa w powiatach brze­
skim, krakowskim, olkuskim i żywieckim.

— Mimo stałej poprawy wyszkolenia i
sprawności oraz rozszerzenia działalności
profilaktycznej OSP, w woj krakowskim
obserwuje się jeszcze dość często pożary...

— To fakt. Na przestrzeni okresu sprawoz­
dawczego dość często wybuchały pożary.
W ostatnim czteroleciu zanotowano ich kil­
ka tysięcy, a straty wynosiły ponad ćwierć
miliarda zł. Zniszczeniu uległo około 4 tys.
budynków. W pożarach zginęły 42 osoby.
Rannych lub poparzonych było 286 osób.
Dlatego działalność prewencyjno-propagan­
dowa ma tu wielkie znaczenie. Głównymi
sprawcami pożarów są zazwyczaj ludzie do­
rośli. Z powodu ich nieostrożności trzeba
było interweniować wiele razy. Podpalenia za­
notowano również w licznych wypadkach.
Wadliwie wykonane urządzenia ogrzewcze i
elektryczne stanowią również poważną pozy­
cję w tej statystyce.

Jak więc widać znacznej ilości pożarów
można było zapobiec, gdyby wszyscy zda­
wali sobie sprawę ze skutków swego postę­
powania. Mamy więc jeszcze sporo do zro­
bienia.

— Straż zwykle kojarzy nam się z poża­
rem, ale przecież członkowie waszej organi­
zacji są aktywistami nie tylko w tym zasad­
niczym kierunku działania...

— Ludzie w strażackich mundurach pra­
cują aktywnie we wsi i w gminie, w swoim
środowisku. Kierownicy naszych jednostek
są inicjatorami czynów społecznych. Wartość
prąc zrealizowanych wspólnym wysiłkiem
strażaków sięga 132 min zł. W ostatnim
czteroleciu stanęło 86 remiz i budynków
strażackich, zbudowano 83 zbiorniki i base­
ny przeciwpożarowe. Często są to obiekty
wielomilionowej wartości, ośrodki życia kul­
turalnego. Przy pomocy OSP całego kraju w

Alwerni zbudowano aptekę, a obecnie przy­
stąpiono do wznoszenia obiektu dla muzeum

pożarnictwa.
Domy strażaka są często jedynymi placów­

kami tętniącymi życiem kulturalnym na wsi.
W nich zlokalizowano 704 świetlice i 194
kluby, 54 biblioteki i 16 kin wiejskich.

Prowadzą OSP 76 orkiestr dętych i 21 roz­
rywkowych, 68 teatrzyków i 22 zespoły re­
gionalne. W zespołach tych szczególne możli­
wości wyżycia się ma młodzież, która zdo­
bywa sukcesy nie tylko w swojej wsi, gmi­
nie czy powiecie. Do tradycji już należą
przeglądy powiatowe i międzywojewódzkie
orkiestr dętych oraz amatorskich zespołów
teatralnych. Krakowianie uzyskują tam za­
wsze 'duże sukcesy. W roku ubiegłym Pod­
halańska Orkiestra OSP z Piwnicznej wy­
jeżdżała na gościnne występy do NRD, a ze­
spół wokalno-muzyczny z Łętowic w pow.
tarnowskim i zespół regionalny z Podegro­
dzia odbywały swe tournee po Bułgarii. Zna­
na ze swej działalności młodzieżowa orkie­
stra z Milówki, w pow. żywieckim uczestni­
czyła w Zlocie Młodzieży Polskiej. Poważny­
mi sukcesami mogą się również poszczycić:
orkiestra ze Świątnik Dolnych, zespół regio­
nalny z Jasienicy, amatorski zespół tea­
tralny z Toporzyska.

— Nie bez powodu więc Wasza organiza­
cja należy do „Stowarzyszenia Wyższej Uży­
teczności”.

— Strażacy w pełni zasłużyli sobie na to

wyróżnienie. Z każdym rokiem rozszerzają
swoją działalność na miarę potrzeb środowi­
ska w którym pracują.

— Dziękujemy za rozmowę. Z okazji zbli­
żającego się Zjazdu życzymy owocnych obrad
i jeszcze większych sukcesów. Obyście mieli
najmniej zajęć przy pożarach.

Rozmawiał: EDMUND PIEKARZ

Fot. OTTO LINK
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NIE MA SPOSOBU
NA DOZORCÓW?

Dom, w którym miesz­
kam, przy pl. Wolnica 9,
przedstawia wewnątrz obraz
nędzy i rozpaczy. Piwnica

zanieczyszczona odpadkami,
na strychu zdechłe gołębie.
Klatka schodowa od niepa­
miętnych czasów nie myta,
na poręczach centymetrowa
warstwa kurzu. A dozorczy-
ni na każdą, zwróconą jej
uwagę, odpowiada „wiązan­
ką" obelg i impertynencji.
Nie skutkują nasze inter­
wencje w administracji,
czyżby na niechlujnych do­
zorców naprawdę nie było
siły?...

Józefa Schlichtlnger
Kraków

Jest ich piętnastu. Zjechali do Warsza­
wy z Gdańska, Krakowa, Wrocławia i Ka­
towic. Wszyscy są stypendystami Minis­
terstwa Kultury i Sztuki. Są bardzo mło­
dzi. Mają po 18—23 lata. W dniach 9—17
hm. na estradzie sali koncertowej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej przej­
dą generalną próbę programu IX Między­
narodowego Konkursu Pianistycznego im.
Fryderyka Chopina. Spośród najlepszych
jury wyłoni ekipę polską. I chociaż to eli­
minacje krajowe, jurorzy stosować będą
nowy regulamin Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego.

Ostre przygotowania
Dla tej młodzieży eliminacje ogólnopol­

skie są tylko kolejnym sprawdzianem opa­
nowania repertuaru chopinowskiego, u-

niejętności wirtuozowskich i dojrzałości
artystycznej. Uczestnictwo w Międzyna­
rodowym Konkursie Chopinowskim będzie
ich trzecim publicznym egzaminem pianis­
tycznym na przestrzeni dwu lat. Pierw­
szym, kwalifikującym do przygotowywania
się do Konkursu Chopinowskiego, był
Ogólnopolski Konkurs Pianistyczny. Po za­
kończeniu eliminacji członkowie ekipy
polskiej będą uczestniczyli w festiwalach
muzycznych, m. in. w Dusznikach i Słup­
sku, będą koncertowali w filharmoniach
całej Polski. Publiczne występy młodych
artystów bacznie obserwują ich profesoro­
wie, by służyć radą, pomocą rozwikłać

artystyczne dylematy.
Oto główny zarys przebiegu przygoto­

wań ekipy polskiej do uczestnictwa w IX

Konkursie Chopinowskim. W identyczny
sposób przygotowano naszą ekipę na ostat­
ni Konkurs, który się odbył w październi­
ku 1970 r. Trwające dwa lata przed kon­
kursem szczególnie intensywne kształto­
wanie umiejętności młodych pianistycz­
nych kandydatów, dało rezultaty. Janusz
Olejniczak — laureat VI nagrody — dwa
dni przed inauguracją Konkursu ukończył
18 lat. Zdobywca III nagrody — Piotr Pa-
leczny — jest już uznanym pianistą nie
tylko w Europie. W czasie tego Konkursu

cami w wyższych szkołach muzycznych
w kraju, często koncertującymi na estra­
dach świata. Pianiści ci są jakoby częścią
historii Międzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego, który za 2 lata legitymować
się będzie półwieczem istnienia.

Przypomnijmy, że konkurs powstał z

inicjatywy sekcji chopinowskiej Warszaw­
skiego Towarzystwa Muzycznego dla szer­
szego spopularyzowania muzyki Chopina,
ale głównie — celem podniesienia kultury
pianistycznej w Polsce. Powołało Konkurs

Anglii, wyłącznie kompozytorskie. Chopi­
nowski byl pierwszym konkursem wyko­
nawczym, i na dodatek poświęconym
twórczości jednego kompozytora. Kilka
lat później powstały inne (w 1933 r. im.
Bartoka i Liszta na Węgrzech, w 1937 Eu-
gene Ysaye’a w Brukseli), ale pełny roz­
kwit tej formy popularyzacji muzyki i
współzawodnictwa artystycznego nastąpił
po II wojnie światowej. Konkurs Chopi­
nowski jest swym założeniom wierny i
nadal uważany jako jeden z najtrudniej­

Kto zagra w barwach Polski
odżył termin: „polska szkoła pianistycz­
na”, który nie oznacza jakiejś maniery
interpretacyjnej muzyki Chopina, lecz po
prostu mówi, że są to pianiści zdolni, zna­
komicie wykształceni, z dużą intuicją
artystyczną i swobodą estradową.

Spotkanie pokoleń chopinistów
Jury ogólnopolskich eliminacji tworzy

10-osobowe grono znakomitych pedago­
gów, pianistów i teoretyków. Przewodni­
czy prof. Kazimierz Sikorski z PWSM
w Warszawie. Spośród nich aż 7 to laurea­
ci bądź uczestnicy kolejnych Międzynaro­
dowych Konkursów Chopinowskich: Olga
Ilwicka-Dąbrowska' Jan Ekier, Włodzi­
mierz Obidowicz, Józef Stompel. Zbigniew
Szymonowiez. Maria Wiłkomirska i Ta­
deusz Żmudziński. Wszyscy są wykładow­

Chopinowski Warszawskie Towarzystwo
Muzyczne im. Stanisława Moniuszki. To­
warzystwo im. Fryderyka Chopina powsta­
ło 8 lat później.

Po ostatni szlif do Warszawy
Idee, dla których realizacji powołano

Konkurs, święcą triumfy. Muzyka Chopi­
na grana jest na całym świecie, a poziom
kształcenia pianistów w Polsce tak wysoki,
że nasi pianiści prowadzą wykłady i kur­
sy interpretacji . w wielu znakomitych
uczelniach nie tylko Europy. Uczą w da­
lekiej Japonii, USA i Meksyku. Do Polski
przyjeżdżają młodzi muzycy, by swej
sztuce pianistycznej nadać pełnego blasku.

Konkurs w swoim czasie był ewene­
mentem. Istniały stare, z wieloletnią tra­
dycją konkursy muzyczne we Włoszech 1

szych. Inne konkursy — np. Piotra Czaj­
kowskiego w Moskwie, Bachowski w Lip­
sku — prowadzą równoległe konkursy w

kilku dyscyplinach muzycznych. Być może

dlatego, tam emocje kibiców są mniej
ogniste niż wokół Konkursu Chopinow­
skiego, bo rozłożone „na głosy”. Laur cho­
pinowski jest pełnym potwierdzeniem
indywidualności artystycznej — w wyso­
kiej cenie!

111 uczestników

Nasz konkurs zaczynał się skromnie.
Zgłosiło się 26 uczestników z 8 krajów. W
drugim pobity został rekord zgłoszeń, do­
tąd nie powtórzony. W szranki stanęło 89
pianistów z 18 krajów. W konkursach
przeciętnie bierze udział 70—80 artystów

w wieku do lat 30 (obowiązujące ograni­
czenie wieku) z 28—30 państw.

W ośmiu dotychczasowych Konkursach
Chopinowskich uczestniczyło 111 Polaków.
Jednak triumfatorami byli tylko 2 razy.
I to nie w pełni. Bowiem na IV Konkursie
Halina Czerny-Stefańska dzieliła I nagro­
dę z Bellą Dawidowicz. W następnym,
który odbył się w 1955 r.~ najwyższą na­
grodę zdobył Adam Harasiewicz. Uznaliś­
my go wówczas nieomal za bohatera na­
rodowego.

Zbliżający się IX Międzynarodowy Kon­
kurs Chopinowski wprowadza nowy re­
gulamin, zawierający liczne zmiany re­
pertuaru dla poszczególnych etapów i no­
wy IV etap rozgrywek —finał, w czasie
którego laureaci współzawodniczyć będą
o kolejność miejsc, wykonując jeden z

koncertów Chopina. Konkurs trwać będzie
od 7 do 28 października 1975 r. Termin
zgłoszeń upływa 1 maja br. Jednak już
dziś można powiedzieć, że zainteresowanie
naszym konkursem jest większe niż w

ubiegłych latach.

Znamy już pierwszego uczestnika —

mówi dyrektor Konkursu, mgr Wiktor
Weinbaum. Jest nim Włoch Wicenty Bal-
zani z Mediolanu.

Kto następny? Chyba ekipa polska. Jej
skład poznamy już 17 bm. w czasie kon­
certu laureatów Ogólnopolskich Elimina­
cji do Konkursu Chopinowskiego.

MARIA C. GUZIOŁEK

GDY NACIERA ŻUK .

COLORADO

W numerze 35 „Gazety
Krakowskiej" Konrad Strze-
lewicz omawia szeroko pro­
blem walki chemicznej ze

szkodnikami roślin upraw­
nych, m. in. ze stonką ziem­
niaczaną. W środkowej częś­
ci artykułu Autor nadmie­
nia, że stonka jest zwalcza­
na za pomocą doskonałego
środka, a mianowicie gama-
karbatoksu pylistego. W na­
stępnym zdaniu Autor pi­
sze: „Środek został wszech­
stronnie przebadany i jak
dotąd nie wykazuje żadnego
działania ubocznego". Repre­
zentuję krańcowo odmien­
ny pogląd w tej kwestii,
gdyż zajmuję się bliżej
wpływem chemizacji na li­
czebność i śmiertelność owa­
dów pszczołowatych. Z
moich artykułów zamiesz­
czonych w czasopismach
„Ochrona Roślin” i „Pszcze­
larstwo” wynika, że garna-
karbatoks pylisty jest środ­
kiem silnie trującym dla
pszczół i ryb oraz szkodli­
wym dla ludzi i zwierząt
(IV klasa toksyczności).

W związku z powyższym
cytowane zdanie z artykułu
pana Konrada Strzelewicza
wymaga odpowiedniego wy­
jaśnienia i sprostowania, co

niniejszym czynię.
A. K.

(nazwisko 1 adres znane

redakcji)

DLA KOGO JEST
KSIĄŻKA ZAŻALEŃ?

S bm. w sklepie spożyw­
czym nr 607 przy ul. Rydla
6 odmówiono mi wydania
książki skarg i wniosków.
Zastępująca kierowniczkę
ekspedientka oświadczyła,
że to ona decyduje o tym,
co może być wpisane do
książki i kto może to uczy­
nić. A ja naiwny myślałem,
że każdy, kto ma jakieś
pretensje pod adresem da­
nego sklepu, może wpisać je
do wspomnianej książki...
(366)

Tomasz Walas
Kraków

POZBAWIENIE WODY

Z początkiem listopada
ub. roku ukończono remont

budynku przy ul. Suchej 28
w Krakowie. We wszystkich
mieszkaniach założono in­
stalację wodno-kanalizacyj­
ną, a ustępy z wolnospado-
wych przerobiono na nowo­
czesne — spłukiwane stru­
mieniem bieżącej wody.

Niestety — do chwili obec­
nej wody nam nie podłączo­
no i nadal — jak przed re­
montem — musimy ją no­
sić do domu w wiaderkach
z ulicznej studni. Pytamy,
kto zawinił: czy MPRB-2,
wykonujące remont, czy też
Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągóto i Kanalizacji?
Interwencje porastają bez
echa, a wody jak nie było,
tak nie ma.

(277)
Mieszkańcy domu

przy ul. Suchej 28

Minie jeszcze wiele miesięcy do czasu gdy będziemy mogli podziwiać estetyczne, kolorowe
wnętrza Warszawskiego Dworca Centralnego, które pomieszczą nie tylko różnego rodzaju biu­
ra ale i koktail-bary, restauracje i bary szybkiej obsługi. Tymczasem na budowie tego naj­
większego dworca kolejowego w stolicy trwają intensywne prace. Warszawiacy mogą już po­
dziwiać szkielet konstrukcji ogromnej 130-metrowej hali i od,dane to stanie surowym przejścia
dla pieszych znajdujące się w tunelu dworca. N/z: widok ogólny budowy Dworca Centrnlne-
nn CAF — Radkiewicz

OLGIERD JĘDRZEJCZYK Refleksje książkowe

Paszkwile, pamflety, satyra...
Dziwny to naród ci teoretycy literatury. Wszy­

scy ich lekceważą i bez nich się obejść równocze­
śnie nie mogą. No, bo też i pracę mają dość nie­
wdzięczną — żyją niczym jemioły na rozłożystym
drzewie literatury. Badają język, sposób wyra­
żania myśli. Odnajdują w tym pewne prawidło­
wości. Jednocześnie „w dobrym stylu” jest wy­
brzydzać się na nich. Najpierw przecież musi po­
wstać strofa, tom, rozdział, najpierw musi pisarz
zbudować obraz, sytuację. Potem dopiero ci
Wstrętni teoretycy powiedzą wam o związkach, ja­
kie łączą pisarza z rzeczywistością, ze środowi­
skiem, z kierunkiem literackim.

Są wśród teoretyków literatury ludzie, którym
zależy na rezonansie społecznym ich pracy. Do
nich zaliczyć można profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego HENRYKA MARKIEWICZA, obda­
rzonego kilka dni temu nagrodą za książkę pt.
„NOWE PRZEKROJE l ZBLIŻENIA. ROZPRA­
WY I SZKICE Z WIEDZY O LITERATURZE”
(PIW). Jest zadziwiającym zjawiskiem jak bar­
dzo człowiek ten trafia w cel, spełnia nasze ocze­
kiwania. Naturalnie nie można uznać za tylko in­

formacyjny szkic tegoż teoretyka literatury za­
warty w rzeczonej książce i zatytułowany „Pa­
szkwil i pamflet”. Ale już na tym przykładzie
można po prostu wielu rzeczy się d o w i e-

dzie ć. Pytam was drodzy czy wiecie jak się
zrodził termin „paszkwil"? Najpewniej wiąże się
to z odnalezioną statuą w Rzymie w roku 1501

przedstawiającą postacie mitologiczne, greckie na

dodatek. Lud zaczął nazywać tę rzeźbę Pasąuino
— ponoć byl to krawiec, cyrulik lub szewc. Wokół
tego swoistego pomnika gromadzili się ludzie i
wygłaszali parodie mów uczonych, potem przy­
bijano wokół pomnika różne utwory atakujące
rzymskich dostojników. No, już teraz wiemy, że
każdy paszkwil bierze do swego serca właśnie do­
stojnik! Definicja tego słowa jest dość niejasna.
Jedni określają tym mianem krótki utwór, Angli­
cy mówili tak na małą broszurkę o aktualnej tre­
ści. Jest on — po swych chrzcinach francuskich
— krótkim utworem publicystycznym utrzyma­
nym w gwałtownym i agresywnym tonie pole­
micznym. O tym wszystkim pisze właśnie Mar­
kiewicz. Tłumaczy również współczesnemu czy­
telnikowi, czym jest pojęcie parodii literackiej,
zajmuje się teorią społecznego zróżnicowania li­
teratury, jej odbiorem przez określone kręgi spo­
łeczne. Bardzo piękna jest rozprawa Markiewi­
cza zawarta w „Nowych przekrojach”, poświęco­
na warsztatowi twórczemu Stanisława Pigonia,
kolejna mówi o Pigoniu zajmującym się sprawa­
mi Młodej Polski. Równocześnie Markiewicz sięga
po rzeczy wydawałoby się nie leżące w polu je­
go zainteresowania — otóż pisze o Stanisławie Le­
mie, o jego „Filozofii przypadku" czyli „Literatu­
rze w świecie empirii”. Autor niezwykle poczyt­
nych powieści z zakresu fantastyki naukowej ma

swoje teorie literackie. Wydaje mi się, że pod

skalpelem Markiewicza teoria Lema jest bar­
dziej ludzka. Markiewiczjak gdyby sprowadza na

ziemię naszych codzienności uwagi autora „Obło­
ku Magellana", na ziemię spraw dawno roz­
strzygniętych przez historię literatury.

Niezwykle interesujący jest rozdzial-rozprawa
zatytułowany „Tołstoj i Gorki w pismach Leni­
na”. Wydaje mi się nawet, że ma ta część no­
wej książki Markiewicza znamiona sensacyjności.
Przede wszystkim bowiem ustala proporcje mię­
dzy tym, co Lenin pisał o samym Gorkim i co

Leninowi przypisywano w wielu panegirycznyćh
rozprawach. Lenin byl wielkim politykiem, uwa­
żał się za publicystę, literata w dziennikarskim
tego słowa znaczeniu. Nie uważał się za teorety­
ka literatury. Stąd w publicystyce swej zajmo­
wał się głównie rezonansem społecznym dzieła
Gorkiego. Kłócił się z Gorkim, dyskutował. Czę­
sto wypowiedzi tych dwóch polemistów miały
charakter... pamfłetu naszpikowanego ironią. Ale
tacy właśnie oni byli, ludzie wielcy, budujący no­
wą epokę. Markiewicz również starannie wyzna­
cza miejsce, jakie zajmują w teorii literatury u-

wagi o dziele Tołstoja jako wyrazie zmian spo­
łecznych zachodzących w carskiej Rosji.

Już kilka przykładów wyjętych z omawianej
książki świadczy o tym, że nagroda „Życia Lite­
rackiego” dostała się w dobre ręce. Profesor Hen­
ryk Markiewicz traktuje swą pracę badawczą ja­
ko rodzaj służby społecznej którą spłaca dług hu­
manistów wobec narodu. Stąd też i język tego
autora, z konieczności fachowy, nie ma w sobie
znamion rozważań nieprzystępnych.

Z radością piszemy o takich dziełach, które po­
szerzają naszą wiedzę o literaturze, to znaczy i
otaczającym nas świecie powołanym do życia
przez wyobraźnię człowieka. Jakąż więc wyo­
braźnię musi mieć współcześnie teoretyk i histo­
ryk litęraturyl
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Po 30 dniach w „Salucie 4”
i

„9 lutego 1975 roku, o godzinie 14.03
w przewidzianym rejonie leżącym 110
km na północny .wschód od Celinogra-
du wylądował pojazd kosmiczny So-
juz 17"... — cytuję to zdanie z agen­
cyjnej informacji, gdyż oddaje ono

sukces technicznej strony ostatniego
radzieckiego eksperymentu kosmiczne­
go.

Po 30 dniach przebywania w prze­
strzeni kosmicznej, po milionach kilo­
metrów przebytych na orbicie około-
ziemskiej, bardzo znamiennie wyglą­
dają takie liczby, jak godzina „14.03”,
czy „110 km”, w „ściśle oznaczonym
punkcie” Znaczą one, że technicznie
lot przeprowadzono bezbłędnie, że mo­
żna go określić jednym słowem —

precyzja. Jeśli zaś chodzi o rezultaty
doświadczalno-naukowe, trudno jest
teraz na gorąco napisać coś konkret­
nego. Dlatego też oddaję głos trzem
ludziom, którzy mają na ten temat

najwięcej do powiedzenia.
Zastępca dowódcy Centrum Przygo­

towań Kosmonautów, obecnie generał
brygady, a przed 13 laty kosmonauta
ze statku Wostok 3, Andrian Nikoła-
jew powiedział:

— „Trzeba na wstępie stwierdzić, że
program lotu był skomplikowany, a

sam lot długotrwały. I dlatego tym

bardziej cenne jest to, że Aleksiej
Gubariew i Georgij Greczko punktual­
nie wykonali cały program. Kosmona­
uci przygotowali się do lotu starannie
i dokładnie. Zademonstrowali dosko­
nale opanowanie techniki i przygoto-
wanie fizyczne. Mam nadzieję, że o-

kres' aklimatyzacji na Ziemi przejdzie
też pomyślnie. Po tak długim locie jest
to szczególnie ważne. Pamiętam, że po
pierwszym 4-dniowym locie nie stwier­
dziłem żadnych odchyleń od normy, a-

le po drugim, 18-dniowym, przyciąga­
nie ziemskie dawało mi się porządnie
we znaki. Nie mogłem nawet spać.
Powiedziałem kiedyś Sewastianowowi:
„Dobrze by było obudzić się znowu w

kosmosie i wyspać się porządnie...’’
Uwzględniając doświadczenie poprzed­
nich lotów — Gubarierc i Greczko
specjalnie szykowali się do spotkania
z Ziemią. Na pokładzie „Saluta 4" był
rower-ergometr, ruchoma ścieżka i
cały szereg przyrządów medycznych,
które umożliwiały imitację przyciąga­
nia ziemskiego. Oprócz tego w czasie
lądowania kosmonauci nałożyli prze­
ciw-przeciążeniowe skafandry'*.

Profesor Konstantin Fieokistow,
który w roku 1964 był inżynierem po­
kładowym pierwszego trzyosobowego
„Woschoda”, a obecnie jest wybitnym

pracownikiem Centrum Lotów Kos­
micznych, powiedział:

— „Salut 4 to wielozadaniowa stacja
naukowa. Nasz program przewidywał
wypróbowanie urządzeń różnego prze­
znaczenia. Zadanie to kosmonauci wy­
konali z powodzeniem, dostarczając
wielu cennych danych mających nau­
kowe i praktyczne znaczenie. Specjali­
ści mają teraz do swojej dyspozycji
dokładne informacje o pracy całej a-

paratury w różnych warunkach. Sama
stacja Salut 4 okazała się być budzą­
cym zaufanie, doskonale skonstruo­
wanym aparatem.”

Zastępca kierownika lotu, profesor
Wasilij Krawiec:

— „Nigdy jeszcze nasze służby na­
ziemne nie otrzymały tylu informacji.
Teraz, kiedy lot został zakończony,
można powiedzieć, że nasi specjaliści
z Centrum dobrze dawali sobie radę z

przyjmowaniem i opracowywaniem in­
formacji. Nasza praca nie kończy się
wraz z lądowaniem Sojuza. Stacja Sa­
lut 4 będzie kontynuować lot w wa­
runkach automatycznego sterowania i
centrum kierowania ma jeszcze mnó­
stwo zajęć...”

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

ETIOPIA
łoił

ODSŁONA DRUGA
Opustoszałe ulice Asm ary patrolują oddziały wojsk rządowych.

Fot. CAF — telefoto

Odsłona pierwsza miała miejsce w cza­
sie znanych ogólnie wydarzeń związanych
z przewrotem, w wjmiku którego zdetro­
nizowany został „odwieczny” cesarz E-

tiopii, Haile Selassie, a władzę objęło
wojsko. Nowe władze stanęły od samego
początku w obliczu olbrzymich, choć trud­
no powiedzieć nieoczekiwanych, trudności.
Skomplikowaną sytuację wewnętrzną, ja­
ka wytworzyła się po wspomnianym prze­
wrocie, wykorzystali secesjoniścl z Erytrei,
których trwające od kilkunastu lat pró­
by oderwania tej prowincji od Etiopii
przybrały na sile. Przypomnijmy, że Ery­
trea do roku 1952 była kolonią włoską,
potem przez dziesięć lat tworzyła z Etio­
pią federację, wreszcie w roku 1962 je­
dnostronną decyzją cesarza ogłoszona zo­
stała prowincją Etiopii.

Próby uregulowania przez nowe władze
wojskowe konfliktu erytrejskiego drogą
negocjacji nie dały wyników. Sporadycz­
ne początkowo starcia partyzantów Fron­
tu Wyzwolenia Erytrei z wojskami rzą­
dowymi przekształciły się pod koniec
grudnia ub. r. w autentyczną rewolucję.
W piątek 27 grudnia sekretarz generalny
FWE, Osman Saleh Sabi, oświadczył na

konferencji prasowej w Bejrucie, że re­
wolucja erytrejska przejęła kontrolę nad
większością wsi erytrejskich i obecnie
rozszerza swą działalność w ośrodkach
miejskich. „Wkrótce rozpoezniemy opera­
cje — powiedział Sabi — które umożliwią
nam wyzwolenie miast”.

Okazało się, że na to „wkrótce" nie
trzeba było długo czekać. Już w dwa dni
potem z doniesień agencji zagranicznych
i osób powracających ze stolicy prowin­
cji, Asmary, wynikało, że miasto to jest
całkowicie puste. Po godzinie 19 zamknię­
te są wszystkie hotele, restauracje i skle­
py, a po mieście krążą jedynie patrole
armii etiopskiej. W dniu tym doszło w

Asmarze do kilkakrotnej strzelaniny,
głównie w pobliżu sztabu drugiej dywizji
wojsk rządowych. Kilkadziesiąt osób zgi­
nęło w wyniku eksplozji spowodowanych
wrzuceniem granatów do przepełnionych
barów i restauracji w centrum miasta.

Już wtedy władze wojskowe w Addls
'Abebie obawiały się, iż te incydenty mogą
oznaczać zapowiedź powszechnego powsta­
nia. Mimo rozpoczętych z początkiem
stycznia br. rozmów władz w Erytrei z

przywódcami secesjonistów na temat

przerwania ognia, walki do dziś nie usta­
ły. Przeciwnie, z każdym dniem zaostrza­
ją się.

Ostatnie relacje z Erytrei są fragmenta­
ryczne i nie potwierdzone; pochodzą prze­
de wszystkim od osób przybywających z

tej prowincji, albo uzyskiwane są drogą
telefoniczną. Kilka z nich przekazujemy
tu w telegraficznym skrócie.

■ 1 LUTEGO. W Asmarze doszło ubie­
głej nocy do gwałtownych zamieszek. W

wyniku walk ulicznych są liczni zabici 1
ranni. Szpitale w Addis Abebie przepeł­
nione są rannymi żołnierzami.

■ 4 LUTEGO: Wkrótce po północy w

centrum Asmary dały się słyszeć liczne
eksplozje granatów oraz salwy broni ma­
szynowej. W poniedziałek secesjoniści ze­
strzelili etiopski myśliwiec bombardujący,
który atakował ich pozycje na północ od
miasta. Ocenia się, że dotychczasowa
liczba ofiar działań zbrojnych wzrosła do
400 osób. W stolicy Erytrei obowiązuje
nadal godzina policyjna. Brak jest żyw­
ności i wody. Nastąpiła przerwa w dopły­
wie prądu elektrycznego. Wszystkie dro­
gi prowadzące do miasta zostały zablo­
kowane. Zamknięty Jest również miejsco­
wy międzynarodowy port lotniczy.

a '5 LUTEGO: Według źródeł wojsko­
wych w Addis Abebie, w kierunku Asma­
ry posuwa się konwój złożony z kilku­
dziesięciu czołgów, samochodów pancer­
nych oraz nieznanej liczby ciężarówek z

żołnierzami. Ponieważ partyzanci wysa­
dzili most na Marebe, konwój zmuszony
był tę rzekę sforsować. Partyzanci nato­
miast rozpoczęli zaminowywanie drogi z

Adi Kayi do Asmary.

■ 8 LUTEGO: 5 czołgów i kilka trans­
porterów opancerzonych osiągnęło Asma-
rę w środę wieczorem (5. II). Pojazdy te

wchodz-iły w skład wspomnianego kon­
woju. Nie wiadomo co stało się z resztą
konwoju. Na południe i południowy
wschód od miasta toczą się zaciekłe wal­
ki. Partyzanci zdobyli kopalnie miedzi w

Debaroa położone w odległości 40 km od
Asmary. Do miasta przybywają setki u-

ciekinierów. Władze etiopskie nie udzie­
liły zezwolenia na lądowanie 5 samolo­
tów włoskich, które miały ewakuować
miejscowych obywateli tego kraju. Wczo­

raj zestrzelony został przez partyzantów
kolejny myśliwiec etiopski.

Tyle krótkich i suchych faktów. Wy­
nika z nich, a także z komentarzy prasy
zachodniej, że sytuacja w Erytrei staje się
coraz poważniejsza. Przed niespełna ty­
godniem korespondent Agencji Reutera
doniósł, że do zbuntowanej prowincji
przybywały dalsze oddziały wojsk etiop­
skich. W czasie ostatnich walk zginęło
ponad tysiąc osób. Cudzoziemcy ewakuo­
wani z Asmary oświadczyli, iż setki mie­
szkańców miasta przyłączyło się do Fron­
tu Wyzwolenia Erytrei. Tymczasem przy­
były do Asmary dodatkowe grupy etiop­
skich spadochroniarzy, wzmacniając sta­
cjonujący tu 20-tysięczny garnizon. Z o-

głoszonego w ubiegły piątek przez wła­
dze wojskowe Etiopii oświadczenia wyni­
ka jednoznacznie, że kwestia przyznania
niepodległości Erytrei „w ogóle nie wcho­
dzi w grę”. W oświadczeniu tym władze
oskarżyły również partyzantów o dopu­
szczanie się z ich strony okrucieństw wo­
bec ludności cywilnej. Ludność cywilna
ewakuowana z Asmary twierdzi nato­
miast, że to właśnie żołnierze byli
sprawcami wielu zabójstw na mieszkań­
cach miasta.

Ostatnio zaobserwowano w Asmarze,
iż na ulicach miasta pojawili się uzbro­
jeni cywile w „jeepach”. Są to podobno
wyborowi strzelcy; jest Ich w mieście
coraz więcej. W północnej części Asmary
płoną składy paliwa.

Przed kilku dniami rzecznik FWE o-

świadczył w czasie konferencji prasowej
w Bejrucie, że w ciągu 13 lat walki tej
prowincji o wyzwolenie zginęło tysiące
osób, a około 100 tysięcy Erytrejczyków
uciekło do Sudanu. „I jeśli dawniej —

podkreślił rzecznik — oddziały party­
zanckie walczyły tylko w górach i na

prowincji, to obecnie walczą już w sa­
mej stolicy.

Oderwanie się tej prowincji od
Etiopii oznaczałoby dla Addisy Abeby
wkroczenie w kolejną fazę kłopotów,
którym władze wojskowe mogłyby już
nie podołać.

*

Z OSTATNIEJ CHWILI. Z napływają­
cych z Erytrei informacji wynika, że obec­
nie panuje tam spokój. Według ostatnich
podsumowań, w ozasie walk, Jakie tam

trwały od 31 stycznia br„ poniosło śmierć
1.850 osób.

Tymczasem do Addis Abeby nadal przy­
bywają ministrowie spraw zagranicznych
państw członkowskich Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej. Zdaniem korespondenta
Agencji Reutera, w czasie posiedzenia
Rady Ministerialnej OJA problem Erytrei
nie będzie poruszony.

JANUSZ KWIATKOWSKI

Pytania, które zostanę pnstawinne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

miejscowości myślałem: przyjdzie na to spotkanie ten a

ten?
Czy ludzie lubią się szkolić? Odpowiem tak: bywa róż­

nie. Znam właśnie takich żelaznych słuchaczy, którzy bar­
dzo lubią się szkolić, jeżdżą na każde szkolenie z dużą
chęcią, przychodzą na prelekcje, zadają pytania. Wydaje mi
się, że ludzie lubią szkolenia dobrze prowadzone, które
coś dają. Są takie dwa najważniejsze warunki, które mu­
si spełniać dobry lektor. Musi posiadać wiedzę — to raz,
musi być zaangażowany w to, co ludziom mówi —r to dwa.
Słuchacze wyczują fałsz. Wyczują że lektorowi brak od­
wagi i pewności. Słuchacze nie uwierzą w to, co mówi lek­
tor, jeśli on sam w to nie wierzy. Ludzie wyjdą „nieporu-
szeni”. Proszę mi wierzyć, to jest reguła.

— Wydaje mi się, że największą bolączką szkoleń jest
brak dobrej kadry wykładowców. Owszem, ważne są też
środki audiowizualne, ważne odpowiednie urządzenia, gabi­
nety metodologiczne, dobre podręczniki (przydałoby się wię­
cej tych dobrych), zestawy filmów i przeźroczy. Bo prze­
cież zaciekawiać, intrygować, sprawiać że słuchacze poczną
sobie samym stawiać pytania: a może nie jest tak jak do­
tąd myślałem?, może powinienem myśleć wedle innych kry­
teriów? — musi wykładowca. To jest w gruncie rzeczy naj­
ważniejsze jego zadanie. I tak chyba trzeba to zadanie oce­
nić.

Pytaliśmy naszych rozmówców o właściwy sens szkolenia
ideologicznego, skwapliwie notowaliśmy ich uwagi, byliśmy
uczestnikami wykładów odbywających się w zakładach pra­
cy, uczestniczyliśmy w szkoleniach środowiskowych. Teraz

piszemy;

• Zajęcia prowadzone są przeważnie tradycyjnie: wy­
kład — dyskusja. Mało jest gabinetów metodologicznych, za

mało korzysta się ze środków audiowizualnych. (Bywa, że
nawet jeśli jest odpowiednia aparatura, to wykładowcy nie
zawsze umieją ją uruchomić).

• Przygotowanie fachowej kadry lektorów to jedno z

najważniejszych zadań WOPP.
• W zakładach pracy, w środowisku wiejskim dla ua­

trakcyjnienia prelekcji, pogłębienia ich treści należałoby,
naszym zdaniem, organizować co pewien czas zajęcia pro­
wadzone przez działaczy partyjnych, ludzi nauki, kultury,
sztuki.

• Prócz wykładów o ustalonej tematyce należałoby też

pomyśleć o organizowaniu szkoleń niejako „na zamówienie”
środowiska, pogłębiających zakres wiadomości ludziom ak­
tualnie potrzebnych i aktualnie ich interesujących.

9 Edukacja partyjna to nie tylko pogłębianie wiedzy, ale
też w ostatecznym wyniku kształtowanie postaw ludzkich.
Stąd o jej przebiegu winny decydować nie tylko organiza­
cje partyjne ale także dyrekcje, rady zakładowe, a w śro­
dowisku wiejskim — aktyw społeczny.

• Chciałoby się, by na każdym szkoleniu przed słucha­
czami stawali ludzie, którzy nie tylko mają pewien zasób
wiedzy, ale przede wszystkim ci, którzy myślą nieszablono­
wo, odważnie, czasami kontrowersyjnie, ludzie którzy po­
trafią innych poruszyć tym, o czym mówią.

ELŻBIETA DZIWISZ

JACEK ŻUKOWSKI

KURS
PRZYGOTOWAWCZY DŁUGOTERMINOWY dla

kandydatów NA STUDIA STACJONARNE na

Akademii Ekonomicznej — ORGANIZUJE Rada
Uczelniana SZSP od 1 marca do 31 maja 1975 r.

Informacje i zapisy:
■ AKADEMIA EKONOMICZNA — ul. RAKO­

WICKA 27, pawilon B, pokój 057, telefon nr

252-80, wewn. 374.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Geologiczne w Warszawie za­
trudni natychmiast przy pracach terenowych
WIERTACZY z uprawnieniami górniczymi do

prowadzenia wierceń. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia pisemne prosi kierować do
Działu Kadr w Warszawie, ul. Puławska 18.

K-1304

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Libiążu zatrudni natychmiast PRACOWNI­
KA na stanowisko KIEROWNIKA MASARNI.
Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem i po­
siadanymi kwalifikacjami. Wymagane wy­
kształcenie średnie zawodowe.

Bliższych informacji udziela Ref. Kadr GS.

Stacja Hodowli Roślin Jakubowice 32-100 Pro­
szowice, woj. krakowskie, zatrudni natychmiast:

— kierownika gospodarstwa Jakubowice z

wykształceniem wyższym lub średnim rol­
niczym i 5-letnią praktyką

— majstra w grupie remont-budowlanej
(technik budowlany z uprawnieniami i
przynajmniej 2-letnią praktyką)

— księgowego grupy rem.-bud. i warszt.
mechan. (technik rachunkowości rolnej lub
technik ekonomista z 5-letnią praktyką)

— magazyniera, z wykształceniem średnim.

Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy dla pracowników przed­
siębiorstw rolnych.

Mieszkanie dla kierownika gospodarstwa za­
pewnione. K-1305

Kombinat Przemyślu Kabli „POLKABEL” —

Zakład Maszyn Kablowych — Kraków, ul.
Wielicka 84 — dysponujący nowoczesną bazą
maszynową, zatrudni natychmiast na dogod­
nych warunkach płacowych — pracowników
fizycznych w zawodach:

— TOKARZA
— FREZERA
— WYTACZARZA ,

— SZLIFIERZA
— FORMIERZA-ODLEWNIKA.

Wynagrodzenie wg stawek w przemyśle ma-

łzynowym (system bezpodatkowy).
Zakład posiada własne ośrodki wypoczynko-

wo-wczasowe i zapewnia korzystne warunki
socjalne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych Zakładu Maszyn Kablowych — Kraków,
ul. Wielicka 84, telefon 633-00, wewn. 60.

Dojazd do Zakładu tramwajem linii 3, 6, 9.
18.________ K-1193

KPBWI „HYDROBUDOWA 2” Dyrekcja Budo­
wy Porąbka-Żar w Międzybrodziu Żywieckim,
zatrudni zaraz:

— 3 PALACZY z uprawnieniami do obsługi
kotłów wysokoprężnych

• — 10 CIEŚLI.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnio­

ne zakwaterowanie w hotelu robotniczym.
Zasady wynagradzania zgodnie z Protokółem

Dodatkowym z dnia 16 IV 1973 r. do UZP
w budownictwie, z dnia 15 III 1958 roku.

Bliższych informacji udziela Sekcja Zatrud­
nienia, codziennie, w godzinach 7—15.

Telefon: Żywiec 12—67, wewn. 44.

OBWIESZCZENIA

Ns. 332/74
W Sądzie Powiatowym w Żywcu — na wnio­
sek Zofii Urbaszewskiej, zamieszkałej w Żyw­
cu, ul. Bielska 5 — zostało wszczęte postępowa­
nie spadkowe po Stefanii Skrzyńskiej z domu
Scigalskiej, zmarłej dnia 15 .4. 1964 r. w Żyw­
cu, bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej
woli.

Sąd Powiatowy w Żywcu wzywa spadko­
bierców Stefanii Skrzyńskiej z domu Scigal­
skiej, a to Helenę Jabłońską i Annę Żelazko,
ostatnio zamieszkałych w Wieliczce, względnie
ich spadkobierców — do zgłoszenia się w Są­
dzie Powiatowym w Żywcu w terminie do je­
dnego miesiąca od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia, a w razie niemożności zgłoszenia
się o zawiadomienie Sądu o swym miejscu za­
mieszkania. K-1473

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego
w Myślenicach unieważnia zagubione zezwole­
nie nr PP-453-5-73 wydane Przedsiębiorstwu
Rem-Bud. Gospodarki Komunalnej w Myśleni­
cach (dawna nazwa p-stwa) na zakup matryc
woskowych przez Pow. Pełnomocnika Delega­
tury Głównego Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk w Myślenicach, w dniu 5. II.
1973 r. K-1465

Unieważnia się zagubione arkusze spisu z na­
tury nr 232/72 do 245/72 — opieczętowane pie­
czątką Zakłady Zbożowo-Młynarskie „PZZ” w

Tarnowie. K-1462

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o brzmie­
niu: Położna Bloku Porodowego Szpitala Miej­
skiego im. Stefana Żeromskiego w Nowej Hu­
cie Dobrowolska Jadwiga. K-1445

Zakład Energetyczny Tarnów-Rejon w Dąbro­
wie Tarnowskiej unieważnia zagubioną plombo-
wnicę o znakach ZE9-448, przeznaczoną do
plombowania zegarów sterujących dwutaryfo-
we układy pomiarowe. K-1348

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
PZGS Sklep Motoryzacyjny w Dąbrowie Tar­
nowskiej._______

K-1266

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści:
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w

Nowym Targu Nr. 41 P.S.P. Robów. K-1370

Zespól Opieki Zdrowotnej w Brzesku unie­
ważnia zagubiony kwitariusz przychodowy
z niewykorzystanymi kwitami od nr 676125 do
676200. K-1424

Kol. TERESIE ŻĄDŁO
składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja i Rada Oddziałowa Ośrodka

Badawczo-Rozwojowego Mera - KFAP

oraz koleżanki i koledzy

Dr JOZEFOWI MARTYNIE

składamy wyrazy najgłębszego współczucia 1 ża­
lu z powodu śmierci OJCA.

Rektor, Senat, Komitet Uczelniany PZPR,
Dyrekcja, Rada Zakładowa ZNP Akade­
mii Rolniczej w Krakowie oraz Rada
Uczelniana SZSP, koleżanki i koledzy

____________________________________

Wytnij i zachowaj • Wytnij i zachowaj @ Wytnij i zachowaj

Już wkrótce

PORZĄDKI WIOSENNE!
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „USŁUGA” — w Krakowie, Rynek
Główfty 34 — poleca Mieszkańcom Kra­
kowa swoje usługi, obejmujące:
• tapetowanie mieszkań tapetami

krajowymi i importowanymi
• malowanie mieszkań farbami kle­

jowymi, emulsyjnymi i olejnymi,
z 6-miesięczną gwarancją

• cyklinowanie podłóg
• mycie okien
• wstrzeliwanie kołków w ściany do

zawieszania urządzeń domowych
i obrazów (zlecać je można rów­
nież telefonicznie).

Informacji udzielajq I zamówienia

przyjmuję punkty usługowe Spółdziel­
ni w Krakowie:

ulica Marka 21, telefon 581-08

Rynek Główny 34, tel. 281-83
Nowa Huta

os. Centrum A, bl. 2, tel. 412-45
Wytnij I zachowaj 9 Wytnij I zachowaj • Wytnij I zachowaj

Uwaga Inwalidzi!
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
OCHRONY MIENIA

i USŁUG RÓŻNYCH

W KRAKOWIE

przyjmie zaraz do pracy
na stanowiska parkingowych, na terenie m. Krakowa, in-

walidów-mężczyzn posiadających aktualne orzeczenie KIZ,

jak również emerytów i rencistów oraz osoby w wieku po­
produkcyjnym.

Renciści zatrudnieni na parkingach mogą otrzymać wynagrodze­
nie miesięczne do 2.000 zł bez potrzeby zawieszania renty.

Zatrudni również na pełnym etacie osoby do prowadze­
nia szatni w lokalach gastronomicznych na terenie m. Kra­
kowa i Zakopanego.

Pracownicy otrzymują kompletne umundurowanie letnie 1 zimo­
we, odzież ochronną oraz korzystają z szerokiego wachlarza świad­
czeń socjalnych. — Zgłoszenia przyjmują i Informacji udzielają —

w sprawie parkingów:
& Oddział Parkingów Strzeżonych — Kraków, Mio­

dowa 37 — telefon 220-98

w sprawie szatni:

♦ w m. Krakowie — Dział Usług Różnych — Kra­
ków, ul. Szczepańska 5 — telefon 230-84

♦ w Zakopanem — Oddział Terenowy Zakopane,
ul. Chałubińskiego 1 — telefon 55-65.

O

C:

BIECYKI
ŁAZIENKOWE
na gaz ziemny

wcenie 2240złi2039zł

oferują
Składy Materiałów Budowlanych Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowlanymi w Kra­
kowie :

■ Nr 7 — ul. Murowana 2a, tel. 328-37
■ Nr 3 — ul. Królowej Jadwigi 248,

telefon 585-00, wewn. 53
■ Nr 4 — ul. Dekerta 44, teł. 652-60
a Nr 5 — ul. Łagiewnicka 52b,

telefon 611-14.

Zakłady Stolarki Budowlanej
w Grybowie, ul. Kościuszki

sprzedadzą
następujęce zbędne maszyny i urzgdzenia:

4 2 SĘKARKI automatyczne, SWSA-2, prod.
ZSRR, rok budowy 1971, stopień zużycia 25

proc.
♦ PIŁĘ formatową, konstrukcji ZSB Grybów,

rok produkcji 1972, stopień zużycia 10 proc.
♦ SPRĘŻARKĘ stacyjną WU 3/8, prod. ZSRR,

rok produkcji 1967. stopień zużycia 1 '

proc.
♦ KOMORĘ suszarnianą typ DOKC-140, prod.

polskiej, rok produkcji 1968, zużytą w 30 proc.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Me­
chanika — telefon Grybów 501-21 do 23, wewn. 66.



WYKONA w każdej ilości na zlece­
nia przedsiębiorstw uspołecznionych

pierwsze i drugie
«LAJKONIKA»

odbędzie się w niedzielę 16 lutego o godzi­
nie 12, w Pałacu Młodzieży w Krakowie,
ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania.

Wygrane poszczególnych stopni wypła­
cane będą zgodnie z regulaminem gry.

Fundusz piątki pierwszego losowa­
nia wynosi około 500.000 ZŁOTYCH.

Ponadto na 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli kuponu 5-za kładowego, opłaconego
kwotą 20 zł, przeznacza się premię w kwo­
cie 5.000 zł, a na 3-cyfrową — 500 zł.

Różnego typu

ZBROJENIA

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI
POMOCNICZEJ „BUDOSTAL”

30-969 KRAKÓW, ul. KIJOWSKA.

KURSY kwalifikacyjne
z zakresu NOWEGO USTAWODAWSTWA

PRACY, obejmujące sprawy zasiłków cho­
robowych, rent inwalidzkich, rent emery­
talnych, zasiłków rodzinnych, składek, li­
mitów itp. — dla referentów d. z . zasiłków

rodzinnych, pracowników kontrolujących
wypłaty zasiłków, przewodniczących Komisji
Rozjemczych, członków Rad Zakładowych
oraz dla osób ze średnim wykształceniem,
nie posiadających jednak zawodu.

Kurs obejmować będzie 70 godzin lekcyjnych
i odbywać się będzie raz w tygodniu w godzi­
nach 8.15—15. — Wykładowcami będą specjali­
ści z ZUS. — Ukończenie kursu 1 zdanie egza­
minu dają kwalifikacje niezbędne do prowa­
dzenia spraw z zakresu ubezpieczeń społecznych.

Informacji udziela oraz wpisy i opłaty indy­
widualne przyjmuje biuro przy uł. JANA 18 —

II piętro, oficyna, w godzinach 8—11, z wyjąt­
kiem sobót 1 świąt, telefon 266-85.

Zakłady pracy mogą zwracać pracownikom
koszty opłat w wysokości 550 zł.

PRZETARGI

Urząd Gminy w Wieliczce, pi. Obrońców Poko­
ju 6, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie prac sto­
larskich (szaf archiwalnych).

Termin wykonania do 31. III. 1975 r.

Ze szczególnym zakresem robót można za­
poznać się w biurze Urzędu Gminy w Wie­
liczce.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, w terminie do
28 lutego 1975 r.

W przetargu mogą brać udział jednostki
uspołecznione, spółdzielcze i osoby prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
1 marca 1975 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-1431

Urząd Gminy w Skawinie ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót remontowo-budowlanych w

Ośrodku Zdrowia w Wielkich Drogach.
Zakres robót obejmuje:
— roboty remontowo-budowlane,
— roboty dekarskie,
— roboty stolarskie,
— instalacji wod-kan. i elektrycznych.
Do udziału w przetargu zaprasza się przed­

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby
prywatne.

Zakres robót należy uzgodnić w Urzędzie
Gminy w Skawinie.

Otwarcie ofert nastąpi 21 lutego 1975 r. o go­
dzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub Unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K1532

Oświęcimskie Zakłady Przemysłu Terenowego,
ul. Dąbrowskiego 2—4, ogłaszają, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
dadzą samochód marki „Nysa” N-59 „towos”, nr

rej. KA 15-29, nr silnika 184331, nr podwozia
25297, rok produkcji 1965.

Cena wywoławcza wynosi 40.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 1 marca

ku, o godz. 10, w siedzibie podległego
Produkcji Nakładczej w Kętach, ul.
kich Świętych 30.

Przystępujący do przetargu winni
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie Oświęcimskich Zakładów Przemysłu
Terenowego, Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 4, w

godzinach 8—14, do dnia 28 lutego 1975 roku.
W razie braku oferentów, drugi przetarg od­

będzie się tego samego dnia o godz. 11.

Oferty, w kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Przedsiębior­
stwa przy ul. Dąbrowskiego, do dnia 28 lutego.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Samochód można oglądać codziennie w Za­
kładzie Produkcji Nakładczej w Kętach, ul. W.
Świętych 30, w godzinach 7—15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-1495

1975 ro-

Zakładu
Wszyst-

wpłacić

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w Wa­
dowicach ogłasza, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód oso­
bowy marki „Warszawa-203”, nr podwozia
138874, nr silnika 21-010592. Cena wywoławcza
wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. II. 1975 r.

o godz. 11 w siedzibie PZKR, ul. Zegadłowicza
92. Samochód można oglądać codziennie w godz.
od 8 do 14, w garażu PZKR. — Wadium, w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić
do kasy PZKR, najpóźniej W przeddzień prze­
targu. — W przypadku nie dojścia do skutku
pierwszego przetargu, II przetarg odbędzie się \
W tym samym dniu o godz. 12.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. K-1508

Zakład Doświadczalny Instytutu Naftowego w

Krakowie, ul. Bagrowa 11, sprzeda w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód m-ki „Zuk” A-03, nr silnika 009940, nr

podwozia 067534, rok produkcji 1968, stopień
zużycia 65%. — Cena wywoławcza wynosi
59.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 1975 r.,
o godz. 10, w siedzibie Zakładu przy ul. Bagro-
wej 11.

W przypadku nie dojścia do skutku pierw­
szego przetargu, drugi przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o godz. 13.
Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­

czej, należy wpłacić w kasie zakładu, naj­
później w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie, w dni po­
wszednie, w godz, 8—14, w Krakowie przy ul.

Bagrowej 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,

bez obowiązku podania przyczyn. K-1497

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Krakowie, ul. Szlak 65,
ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie robót budowla-
no-modernizacyjnych restauracji „Skała Kmi­
ty” w Zabierzowie, obejmujących roboty: roz­
biórkowe, murarskie, posadzkarskie, kowalskie,
ślusarskie, stolarskie i malarskie.

Przybliżona wartość robót wynosi 450.000 zł.
Termin zakończenia robót do 15 maja 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu osób
zainteresowanych w sekretariacie Zarządu
PZGS przy ul. Szlak 65, pokój nr 113, codzien­
nie w godzinach 8—12, do dnia 28 lutego 1975 r.

Oferty należy składać w terminie do dnia
28 lutego 1975 r., pod adresem jak wyżej.

Oferta winna zawierać stanowcze oświadcze­
nie oferenta o gotowości wykonania robót, wg
dokumentacji, do dnia 15 maja 1975 r., i okre­
ślać wartość świadczenia.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferty
nastąpi w dniu 1. III. 1975 r., o godz. 10, w biu­
rze Zarządu PZGS przy ul. Szlak 65.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w

dniu 3. III. 1975 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-1535

Kopalnie Soli Wieiiczka-Bochnia w Wieliczce
ogłaszają, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zlecą wykonanie robót bu-
wlanych, związanych z kapitalnym remontem
kanału do odprowadzania spalin z kotłów do
komina, na terenie Kop&lni Wieliczka.

Termin rozpoczęcia robót zaraz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje i podkładki ofertowe otrzymać
można w biurze Remontów Kopalni (budy­
nek C).

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg”, należy składać w sekretariacie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24

lutego 1975 r. o godz. 10, w biurze Remontów.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. K-1485

Praca Nauka

Ślusarza do naprawy

zamków, dorabiania klu­
czy do kas 1 zamków sa­
mochodowych — przyj mie
zakład ślusarski, Kraków,
ul. Krupnicza 20.

g-57690

LEKARZ poszukuje po­
mocy domowej, stałej lub

dochodzącej, do 1-roczne-

go dziecka. Warunki bar­
dzo dobre. — Konieczne
referencje. — Oferty 57609
„Prasa" — Kraków, Wiśl-
na 2.

POSIADACZE DŹWIGÓW
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowe, Urządzeń
Dźwigowych w Krakowie, ul. Śliczna 34 — zawia­
damia, że z dniem 1 marca 1975 roku, PRZENOSI

siedzibę POGOTOWIA DŹWIGOWEGO do nowej
bazy przy ul. ŚLICZNEJ 34.

Wszelkie interwencje dot. pracy dźwigów uprasza się
kierować pod nr telefonu 442-82.

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH

w MIECHOWIE, kod. 32-200 ul. Warszawska 7, tel. 10-43,
lub 14-37.

poszukuje wykonawców
następujqcych usług transportowych:

1) przewiezienie 20.000 ton tłucznia z Bukowna koto
Olkusza do Bukowskiej Woli koło Miechowa —

odległość 52 km

2) przewiezienie 15.000 ton tłucznia z Bukowna kolo
Olkusza do miejscowości Koryczany kolo Żarnow­
ca — odległość 60 km

3) przewiezienie 8.000 ton żużla z Bukowna koło
Olkusza do miejscowości Koryczany kolo Żar­

nowca — odległość 60 km

4) przewiezienie 15 000 ton piasku z Bukowna kolo
Olkusza do Bukowskiej Woli koło Miechowa —

odległość 52 km

5) przewiezienie 30.000 ton grysów z Dubia kolo Ru­
dawy do Bukowskiej Woli koło Miechowa

6) przewiezienie 5.000 ton żużla z Bukowna kolo Ol­
kusza do miejscowości Poradów kolo Miechowa

7) przewiezienie 25.000 ton grysów i tłucznia z miej­
scowości Stare Gliny kolo Jaroszowca, powiat

Olkusz, na teren powiatu Miechów i Proszowice.

Zapewnia się w miejscu wydobycia sprawny załadunek

mechaniczny oraz rozładunek w wypadku podstawienia
w miejscu przeznaczenia transportu skrzyniowego.

Oferty mogą obejmować całą ilość podanego materiału
lub jego część.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Miechowie.

KURSY BHP
I, II 1 m stopnia
KURSY z zakresu

Nowego Kodeksu

Pracy
KURSY

dla członków

komisji rozjemczych
organizuje i prowadzi

Spółdzielnia Pracy
„WIEDZA* w Krakowie.

Wpisy przyjmuje i in­
formacji udziela biuro —

w Krakowie, ul, JANA 13,
II piętro oficyna - tel.
266-85, czynne w godz. od
8 do 18, z wyjątkiem so­
bót 1 niedziel.

K-1300

Zespół Opiekł Zdrowotnej w Nowym Targu
ogłasza, że w drodze PRZETARGU OFERTO­
WEGO zleci wykonanie robót budowlanych bu­
dynku administracyjnego i rozbudowy pralni
Szpitala Powiatowego w Nowym Targu.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 1.250.000
złotych.

Szczegółowych informacji udziela Sekcja
Techniczna Zespołu Opieki Zdrowotnej w No­
wym Targu, codziennie w godz. 8—9.

Oferty uprasza się składać osobiście lub prze­
słać pocztą, pod adresem: Dyrekcja Zespołu
Opieki Zdrowotnej w Nowym Targu, ul. Sza-
flarska 10, do dnia 4 marca 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5.
III. 1975 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bez obowiązku podania uzasadnienia.

K-1472

Kupno

CIĄGNIK Ursus C 330 lub
328 — kupię Podać ce­
nę. Augustyn Piechnik —

Kierlikówka, 32-732 Ka­
mionna, pow. Bochnia.

g-58045

BONY PeKaO — kupię.
Oferty: Częstochowa, ul.

Kopernika, skrytka pocz­
towa 117. K-1443

POCZTÓWKI przedwo­
jenne, zbiór — kupię. —

Oferty 57719 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

I Sprzedaż

SKODA Octavia Super —

stan dobry — sprzedam.
Kraków, ul. Widok 22/9,
godz. 16—18.

g-57729

SAMOCHÓD ciężarowy —

3-tonowy „Gaz” 63. po
remoncie, ż zapasowym
silnikiem, skrzynią, mo­
stami, oraz przyczepę cią­
gnikową — sprzedam. —

Stanisław Wiśniewski, Do-
biesławice 85, pow. Kazi­
mierza Wielka.

g-57852

MOSKWICZ 407 sprzedam.
Nowy Targ, tel. 32-07.

N-60096

ZAMRAŻARKĘ do sprze­
daży lodów, chłodziarkę
do napojów oraz agregat
chłodniczy 5000 kcal —

sprzedam. Oferty 58247
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM pilnie pole
nadające się pod ogrod­
nictwo, 76 a lub 1,20 ha,
koło Andrychowa. Woj­
ciech Walczak, Roczyny
453, 34-120 Andrychów

P-33

SPRZEDAM dom 4-izbo-

wy, murowany, wolny —

parcela 2,500 ms — Mie­
chów, Prądzyńskiego 30,
Informacje: Jan Kielian.
22-300 Krasnystaw, Okrzei
24a, bl. 3/18.

g-56017

SPRZEDAM 1,5 ha grun­
tu, w tym parcela pod
budowę. Wiadomość: An­
na Kępa, Poręba Wielka
128, kolo Limanowej. —

Miejscowość wczasowa.

N-60094

Zarząd Ruchu Lotniczego i Lotnisk Komuni­
kacyjnych Port Lotniczy w Krakowie ogłasza,
że w drodze PRZETARGU zleci wykonanie
aranżacji wnętrza Portu Lotniczego.

Termin wykonania do końca maja 1975 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać do dnia 27. II.
1975 r., do godziny 12, w sekretariacie Portu

Lotniczego, tel. 556-22.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu
28 lutego 1975 r. o godz. 12.30. K-1489

Fabryka Pomocy Naukowych w Kętach, ul.
Mickiewicza 69, tel. nr 19, pow. Oświęcim,
ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie zszywek do ta­
picerowania taśmy do ram bukowych, o wy­
miarach jak niżej:

1) 6,65X12 mm do zbijaków pneumatycznych
typu ZA 92/25 — 3 min sztuk

2) 12,85X10 mm do zbijaków pneumatycz­
nych typ BOSTITCH — 3 min sztuk.

Termin dostawy:
pozycja 1 od marca do maja 1975 r. włącznie,

po 1 min sztuk,
pozycja 2 od czerwca do sierpnia 1975 r.

włącznie, po 1 min sztuk.
Bliższych informacji udziela Dział Główne­

go Technologa, w godzinach 8—15.
Oferty, wraz z kalkulacją, należy składać w

zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
do dnia 7. III. 1975 r. Komisyjne otwarcie ofert

nastąpi 10. III. 1975 r., o godz. 11, w świetlicy
zakładowej.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, po­
siadające stosowne uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-1474

PKP Oddział Drogowy w Krakowie, ul. Mo­
gilska 1, ogłasza, że w drodze PRZETARGU
zleci wykonanie w 1975 r. odchwaszczania te­
renów kolejowych w obrębie PKP Oddziału
Drogowego w Krakowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior-
swa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Materiały i warunki przetargu znajdują się
do wglądu w Oddziale Drogowym w Krakowie,
ul. Mogilska 1, III piętro, pokój 316.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać do dnia 27 lu­
tego 1975 r., w Oddziale Drogowym w Krako­
wie, ul. Mogilska 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lu­
tego 1975 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-1477

-

w przeddzień przetargu, ul. Skła-

zaprasza się przed-

kopalni «SIER$ZA» w Trzebini - Sierszy
pow. Chrzanów, woj. krakowskie

do klasy pierwszej i drugiej, w roku szkolnym 1975/7(6

absolwentów klas
UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

odbędzie się w dniu 20. II. 1975 r.,
w biurze Zakładu Budowlano-Mon-

i betonowe,
instalacji wod-kan.

ósmych

Na wykonywane usługi udziela się gwarancji
Szczegółowych informacji udzielają i zamówienia przyjmują kierownicy

wymienionych zakładów oraz Dział Techniczny Spółdzielni w Myśleni­
cach, ul. Sobieskiego 11, telefon nr 208-22.

TŁUMACZENIA TECHNICZNE
dla zakładów praoy, Jak również tłumaczenia
z języków obeych isiżnycb pism urzędowych
oraz korespondencji dla osób prywatnych —

WYKONUJE w przyspieszonych terminach —

ZAKŁAD TŁUMACZEŃ - Spółdzielni Pracy
„WIEDZA” w Krakowie, ul. JANA 13, (parter,
oficyna), telefon nr 266-85.'

w.

7

Zakład Budowlano-Montażowy przy Powiato­
wym Związku Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Wadowicach, ul. Składo­
wa 7, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód „Żuk
AO-3”, nr silnika 20-203069, nr podwozia 74869,
rok produkcji 1968, zużycie 77%. Cena wywo­
ławcza wynosi 39.100 złotych.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa,
najpóźniej
dowa 7.

Przetarg
o godz. 11,
tażowego Wadowice, ul. Składowa 7.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach 8—12 w biurze przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne.

Zastrzega się prawo częściowego lub całko­
witego unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-1507

Urząd Miasta i Gminy w Libiążu, pow. Chrza­
nów, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu

kapitalnego dachu Zbiorczej Szkoły Podstawo­
wej w Żarkach.

Wartość robót określa się na kwotę około
520.000 złotych.

Termin wykonania do 1 września 1975 r.

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa znaj­
duje sie do wglądu w biurze Urzędu Miasta
i Gminy w Libiążu, w każdy dzień, od godz. 9
do 14.

W przetargu mogą brać udział jednostki
uspołecznione, spółdzielcze i osoby prywatne.

Termin składania ofert mija z dniem 28. II.
1975 r.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. . K-1436

Urząd Gminy w Skawinie ogłasza, że w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zle­
ci wykonanie następujących robót remontowo-

budowlanych i instalacyjnych w budynku Szko­
ły Podstawowej w Rzozowie.

Oferta obejmuje roboty:
— murarsko-tynkarskie
— roboty elektryczne,

i c.o. oraz kotłowni,
— roboty stolarskie,.
— roboty ślusarskie,
— roboty malarskie,
— roboty ogrodzeniowe,
— utwardzenie placów,
— roboty posadzkarskie.
Do udziału w przetargu

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz oso­
by prywatne.

Zakres robót należy uzgodnić w Urzędzie
Gminy. Otwarcie ofert nastąpi 21. II. 1975 r., o

godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K1533

Miejskie Przedsiębiorstwo Transportu
i SpnzętU Budowlanego

w Krakowie, Ul. Głowackiego 54

zawlAidamia, że

WYPŁACA NAGRODY

Z ZAKŁADOWEGO* FUNDUSZU NAGRÓD
ZABOK1974

w dniach od 1 lutego >do 30 kwietnia 1975 roku.

Po tym terminie nagi ody nie podjęte przejdą
na zakładowy fundusz socjalny. — Reklamacje
przyjmowane będą do ć nia 24 lutego 1975 roku,

Dyrekcja 1 Riłdii Zakładowa

Przedsiębiorstwa Projektowania i Dostaw

Kompletnych Obiektów Przemysłowych
„CHEMZa»EX”

Oddział Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114

zawiadamiają, że w mieuiącu lutym 1975 roku

będą WYPŁACAMY NAGRODY

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 197(4.
Imienne listy nagrodzonych z, tego funduszu

będą wywieszone na tablicach ogłoszeń w sie­
dzibie Oddziału i pracowni) terenowych w Ka­
towicach i Gliwicach.

Ewentualne reklamacje n.»leź;y zgłaszać w ter­
minie do końca marca 19751 roku.

Nagrody nie podjęte do dnia 31 maja 1975 r.

przechodzą na fundusz soc.jalny Rady Zakłado­
wej. K-1417

Biuro Projektów 1 Realizacji Inwestycji Prze­
mysłu Syntezy Chemicznej) „Prosynchem” w

Gliwicach, ul, M. Strzody 11, ogłasza, że w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zle­
ci wykonanie i dostawę dla /realizowanego kon­
traktu zagranicznego:

1) 2 pojemników masy ellektrodowej
(roboty ślusarskie)

2) 12 kompensatorów brezentowych
(szycie z brezentu)

Wykonanie powyższego i materiałów wła­
snych wykonawców.

Oferty, zawierające cenę, terminy* i warunki
dostawy, należy przesyłać pod adresem Biura
z dopiskiem „przetarg”, lub składać najpóźniej
do dnia poprzedzającego przetarg.

Dokumentacja techniczna znajduje się do

wglądu w Biurze, pokój 210.
Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu

17 marca 1975 r., o godz. 11, w siedzibie Biura.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta, bądź uznania, że przetarg nie dał wy­
niku.

Nie będą brane pod uwagę oferty z termłj-
nem wykonania po 31. 07. 1975 r. K-148B

Zasadnicza Szkoła Górnicza

ogłasza od 1 lutego 1975 roku WPISY

♦ stypendium od 500 do 1.400

♦
♦
♦
♦
♦

kompletne umundurowanie

premie do 25 proc,
ekwiwalent za 2 tony węgla
bezpłatne posiłki regeneracyjne
uzyskanie prawa jazdy samochodowo-motocyklowego

I
Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codziennie. Tam też należy złożyć

podanie, życiorys, świadectwo szkolne. — Przyjęcia do szkoły odbywają
się bez egzaminów wstępnych. /
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Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług
Wielobranżowych „Pionier" w Myślenicach

Specjalistyczne zakłady uśługowe Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług
Wielobranżowych „Pionier” w MYŚLENICACH — wykonują na zamó­
wienia osób prywatnych, z

nie i terminowo, według uzgodnionych cen,

materiałów własnych lub powierzonych, solid-

roboty w następujących branżach
STOLARKA budowlana, jak okna, drzwi, bramy, schody,

boazerie, podłogi itp. — zakłady usługowe: ■ w Myśle­
nicach, ul. Kazimierza Wielkiego 83, telefon 205-44 ■
w Dobczycach, ul. Rzeźnicza — telefon 82

ŚLUSARKA budowlana — drzwi, okna i bramy stalowe, kra­
ty, balustrady i elementy ogrodzeniowe itp. — zakład

usługowy ■ w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 83,
telefon 202-79

PRZEZWAJANIE silników elektrycznych oraz naprawy elek­
trycznego sprzętu grzejnego — zakład usługowy ■ w My­
ślenicach, ul. Klakurki 6, telefon 215-37

MALOWANIE MIESZKAJ? i pomieszczeń gospodarczych
farbami klejowymi, emulsyjnymi i olejnymi oraz lakie­
rowanie powierzchni drewnianych i metalowych — za­
kład usługowy ■ w Myślenicach, ul. M. Reja 8

ROBOTY BLACHARSKIE budowlane i dekarskie — a szcze­
gólnie krycie dachów blachą i papą, konserwacje pokryć
dachowych, podokienniki, rynny, rury spustowe itp. —

zakład usługowy ■ w Myślenicach, ul. M. Reja 8.

W
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Sesja DRN Krowodrza

ROBOTNICZE
I STUDENCKIE PREMIERY

W TEATRZE STARYM

Z inicjatywy Teatru Starego,
Wydziału Kultury UD Śródmie­
ście i ZD ZMS zostały w tym
roku wznowione teatralne pre­
miery przeznaczone dla mło­
dych robotników z rozmaitych
zakładów pracy. W miniony
czwartek dla zaproszonych ro­
botników wystawiono „Noc li­
stopadową”— Po obejrzeniu
trzech .spektakli odbywać się bę­
dą dyskusje. Natomiast 25 bm.
Teatr Stary wystąpi z premie­
rą, na którą zostaną zaproszeni
wyłącznie studenci. Bezpośred­
nio po spektaklu młodzi widzo­
wie rozmawiać będą na tema*

„Wyzwolenia", (bod)

CHMURA DYMU

W „FENIKSIE”

Kiedy wczoraj o godz. 14 pod
„Feniks” zajechały trzy wozy

straży pożarnej, natychmiast
zgromadził się tłum gapiów. Je­
den strażak - dowcipniś, jak
się później okazało — informo­
wał. iż pożar w „Feniksie” za­
czął się od spalonych kotletów.

Relacja kapitana, który prowa­
dził akcję była inna: w poblis­
kiej piekarni ciastek spawacze
zatykali dziurą w wentylacji.
Jedna iskra została wciągnięta
przez wir powietrza, spadła na

garstkę śmieci, te z kolei za­
częły się tlić i z kratki wenty­
lacyjnej zaczął się wydobywać
dym wprost na... pustą o tej
porze salę „Feniksa” (co za

szczęście, że wypadek nie zda­
rzył się w trakcie seansu strip-
teasowegol).

O godz. 16 lokal został jak
zwykle otwarty. (bod)

WKRÓTCE WYPOŻYCZALNIA
ROWERÓW

Rower jako środek lokomocji
i relaksu po pracy staje się mo­
dny na całym świecie. Nie każ­
dy może jednak przechowywać
nawet tak mały pojazd w mie­
szkaniu, choć jeździć lubi wielu.

Wychodząc na przeciw tym po­
trzebom Spółdzielnia Inwalidów

„Ochrony Mienia i Usług Róż­
nych” pragnie uruchomić z

wiosną bieżącego roku pierw­
szą w naszym mieście wypoży­
czalnię rowerów. Zlokalizowa­
na ona zostanie na parkingu
przy ul. Kałuży. Dla potrzeb
wypożyczalni zakupiono już kil­
kadziesiąt sztuk składanych ro­
werów. Mamy nadzieję, że cie­
szyć się one będą dużym powo­
dzeniem.

(wam)

Samorządy—czym są
czym być powinny

We wrześniu 1673 roku utworzono w Krowodrzy 24 komitety
osiedlowe. Choć mają one jednakowe kompetencje i obowiązki,
zakresy ich działania są różne. Wynika to głównie z charakteru

osiedli; wystarczy powiedzieć, że np. Półwsie Zwierzynieckie li­
czy 18 200 mieszkańców, a Przegorzały — 940. Inne problemy ma­
ją mieszkańcy Azorów, a inne osiedla podmiejskiego (lub może

lepiej powiedzieć: wiejskiego). Jak więc w tej sytuacji radzą
sobie samorządy mieszkańców? A no różnie to bywa...

Dość dziwna sytuacja panuje w osiedlach spółdzielczych. Obok

utworzonych w 1973 r samorządów działają tam również — po­
siadające dawniejsze tradycje — samorządy spółdzielcze. Ich
zadania w większości pokrywają się, a jednak trudno mówić
o współpracy między nimi. Podejmowane przez DK FJN i DRN

wysiłki w celu integracji — nie przyniosły na razie poważniej­
szych efektów.

Drugi mankament utrudniający pracę samorządów — to brak

jednolitej administracji budynków danego osiedla. Przekazywa­
nie domów tym administratorom, którzy gospodarzą większością
budynków — odbywa się z oporami, co szczególnie odnosi się do

os. os. 30-lecia PRL, Azory, Wrocławska i rejonu ul. 13 Stycznia.
Uwzględniając te nieraz trudne warunki — pracę większości

komitetów osiedlowych trzeba ocenić pozytywnie. Nabierają
one doświadczenia, wypracowują sobie nowe formy działalności.

Wydaje się, że potrzebna też jest szersza pomoc ze strony DK

FJN i DRN w szkoleniu nowych kadr samorządowych.
O powyższych problemach dyskutowano wczoraj na sesji

Dzielnicowej Rady Narodowej Krowodrzy. Dyskusja była kry­
tyczna i konkretna, a podjęte uchwały powinny przyczynić się
do dalszego rozwoju działalności samorządów mieszkańców, (ls)

„FORUM1 i „KUŹNICE"
Trwają ostatnie prace wykończeniowe w piwnicach i na par­

terze budynku przy Rynku Gł. 25 — w przyszłej siedzibie klu­
bów „Forum” i „Kuźnica”. „Udały wam się te piwnice’-' — na­
czelnik dzielnicy, Wojciech Hydzik spogląda na surowe, ka­
mienne sklepienia. Sala widowiskowa jest już prawie gotowa.
W barze trwa montaż pięknej, drewnianej lady. W sali dysku­
syjnej któryś z pracowników bydlęcą krwią poprawia kolor

starej cegły. „Tylko czy uda się tu ściągnąć ludzi, zapropono­
wać im atrakcyjny program? — zastanawiam się głośno. „To już
nie moja sprawa — śmieje się naczelnik. — Widzi pan, bez od­
powiedniej bazy żadna działalność kulturalna »nie chwyci*.
Moim zadaniem jest taką bazę stworzyć. A co z tym zrobi użyt­
kownik? Cóż, zawsze go można zmienić. Tych murów z sobą nie

zabierze. Pozostaną.” (mh)

ZMIANA TRASY M-2

i inne nowości MPK

W powiecie krakowskim dzia­
ła 3 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych: w Libertowie, Sy-
gneczowie, Mogilanach, Masło-,
miący, Mnikowie, Borku Szla­
checkim i Ochodzy. Gospodaru­
ją one na ponad 600 ha grun­
tów. Do najlepszych należą go­
spodarstwa w LIBERTOWIE,
MASŁOM1ĄCY i MNIKOWIE.

nięto przeciętnie 70 q siana z

1 ha. Warte podkreślenia jest
również to, że większość zielo­
nek przeznaczono na kiszonki,
z których można korzystać w

ciągu całego roku.
Budowane są budynki inwen­

tarskie (chlewnie na ponad 100

tuczników, bukaciarnie na 60

szt. bydła oraz brojlernie). Nie

< SPOTKANIE AUTORSKIE z

N. Rolleczek i W. Faberem — g .

17.00, Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4.

4 REFORMY MENNICZE Jana
Kazimierza — odczyt prof. Z. Ża­
bińskiego — PAN, g. 17.30, sala 26.

< „NAD ZATOKĄ BENGAL­
SKĄ” — spotkanie z R. Zawadz­
kim (ilustrowane przeźroczami).
ZDK na os. Młodości 1, g. 18.30 .

♦ O ZASADACH BON-TONU
mówi H. Bohdanowicz w klubie

„Kuźnia (os. Złotego Wieku 14) o

g. 18.00.

CO.GDZIE
KlfcDY ?

W ciqgu roku

590 tvs. kurcząt!
Spółdzielcy z Libertowa sprze­
dali średnio 345 kg mięsa woło­
wego z 1 ha. IV ostatnim okre­
sie wzrosła również produkcja
brojlerów, których w ub. roku

Sygneczów sprzedał około 100

t. Na uznanie zasługuje też wy­
soka średnia wydajność mleka
od jednej krowy (np. w RSP

Sygneczów wyniosła ona w ub.
r. 3.400 l).

Spółdzielczość produkcyjna
dba też o zapewnienie jak naj­
większej ilości własnej paszy.
Mimo deszczów i słoty osiąg-

zapomina się również o budyn­
kach mieszkalnych dla spół­
dzielców. M. in. w Libertowie
i Konarach oddane zostaną
mieszkania dla 12 rodzin. W

planach przewiduje się wzno­
szenie dalszych budynków in­
wentarskich. Jak nas informuje
prezes Wojewódzkiego Związku
RSP STANISŁAW ŚLIWA w

bieżącym roku oddane zostanie
10 brojlerni, które rocznie po­
zwolą wyhodować 500 tys. szt.

kurcząt.
(cm)

♦ NA BIAŁYM KONIU — film

węgierski w DKF-ie przy ZDK (ul.
Majakowskiego 2) — g. 19.00.

PIĄTEK

14
LUTEGO

Walentego

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Stanisława Przybyszewska: Spra­
wa Dantona — 19.15. STARY (Ja­
giellońska 1): S. Wyspiański: Noc

listopadowa — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): W. Gib­
son: Dwoje na huśtawce — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): M.

Górkiewicz i B. Miecugow: Boy-
Mędrzec (kabaret) 19.30 . LUDOWY

(Os. Teatralne 34): Tirso de Mo-
lina: Zielony gil — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Leo Fali: Róża

Stambułu, GROTESKA (Skarbowa
2): Henryk Lotar: Dzielny ołowia­
ny żołnierzyk — 10, EREF 86

(Wolnica 1): Przed grudniem — 20.

Zarząd Oddziału ZBoWiD Śród­
mieście zawiadamia, że spotkanie
kombatantów I i II-giej Armii

Wojska Polskiego zostaje przeło­
żone z dnia 12. II. 75 roku na

dzień 22. II. (sobota) godzina 18-ta.

Zarząd serdecznie prosi o liczny
udział w tym spotkaniu.

*

Klub „Przyjaźń” w Krakowie,
Rynek Gl. 20 (tel. 210-97) przyjmu­
je jeszcze zgłoszenia kandydatów
na eliminacje miejskie XIV Ogól­
nopolskiego Konkursu Piosenki

Radzieckiej. Wszyscy miłośnicy
piosenki radzieckiej mogą co wto­
rek w godz. 16.30 — 18.00 brać
udział w zajęciach Studia Piosen­
ki Radzieckiej, prowadzonych
przez red. Antoniego Mleczko
również w Klubie „Przyjaźń”.

WYPADKI
I KRAKSY

Oficer dyżurny Komendy Miej­
skiej MO nie miał wczoraj spe­
cjalnych powodów do narzeka­
nia, gdyż — jak nam doniósł —

do godz. 23 nie zanotował w

Krakowie poważniejszych wy­
padków zakończonych śmiercią
lub ciężkimi obrażeniami. Miało
natomiast miejsce na terenie
miasta 12 kolizji drogowych.
M. in. na ul. Majakowskiego po­
trącony został przez samochód
m-ki „nysa” Zbigniew Natka-
niec lat 9, zam. w Krakowie na

os. Niepodległości 8/85. Chłopiec
wypadł na jezdnię i uderzył
głową o bok auta, doznając przy
tym wstrząsu mózgu i ogólnych
obrażeń. Po wypadku przewie­
ziony został do szpitala. 4^ Po­
dobne zdarzenie miało miejsce w

Nowej Hucie, na ul. Rewolucji
Październikowej, gdzie wycho­
dząca z prawej strony sprzed
stojącego autobusu Irena Smi-

łowska lat 32, zam. w Krakowie
na os. Jagiellońskim 6/8, potrą­
cona została przez motocykl
„WSK”. Również ze wstrząsem
mózgu przewieziona została do

szpitala. (ryg)

KTO MIECZEM WOJUJE...

Wczoraj w „GK” MAT wypo­
wiedział się na temat progra­
mu klubu „Forum” i rychło
spotkała go losu kara. Ponieważ

wyrażał się kąśliwie o propo­
zycji wprowadzenia gier mecha­
nicznych do tego klubu, pozba­
wiono go możliwości wydawania
pieniędzy na elektrycznym bi­
lardzie „Pod Gruszką”, czego
był zagorzałym zwolennikiem.
Podobno w następnym felietonie
MAT ma pisać o „Pepsi - coli”.

Czym to się z kolei zakończy?
(ms)

TAKSÓWKĄ DO ARESZTU

Oryginalne (choć kosztowne)
hobby posiada Stanisław K.

Uwielbia jazdy taksówką na

długich trasach. Ostatnio posta­
nowił wybrać się do Buska, ale
nie chciał uiścić zapłaty za kurs

(1500 zł), co może o tyle nie być
dziwne, że Stanisław K., z za­
wodu krawiec, od dawna ni­
gdzie nie pracuje, więc i skąd
miałby brać pieniądze na swe

ekstrawagancje. Podgórskie ko­
legium orzekło, że ostatni wy­
bryk będzie kosztował Stanisła­
wa K. trzy miesiące aresztu

oprócz — oczywiście — zwrotu

taksówkarzowi należności za

kurs, (ms)

DZIAŁA — CZY NIE?

Przy wejściu do PDT „Kra­
kus” od ul. Wiślnej wisi sobie
śliczna skrzyneczka. Kolorowa,
estetyczna, dwujęzyczne napisy
informują, że tu i tylko tu roz­
mienić możesz, drogi Czytelni­
ku „dychę” na dwa „piątaki”.
Sięgasz uradowany do kieszeni,
czując się jak obywatel wiel­
kiego świata (ta automatyzacja,
co?), aliści spostrzegasz skrom­
ną karteczkę: „Nie działa”. I

już jesteś w Krakowie naszym

ukochanym!
Sfrustrował Cię fakt powyż­

szy nieco, chcesz więc zapalić
papierosa. Proszę bardzo!' Wisi

sobie druga, spora . już skrzyn­
ka. a za szybką — carmeny, eks­
tra mocne, sporty nasze powszed-
dnie — czego tylko płuca zapra­
gną! Skomplikowana instrukcja
obsługi — też wisi. Nauczony
doświadczeniem, szukasz jednak
małej, skromnej karteczki. A

jakże — jest! Też nie działa!

Zastanawiamy się, czy w dy­
rekcji PDT „Krakus” też coś

(lub ktoś) nie działa? (mh)

Niedawno wprowadzone „nowości” MPK — linia pospieszna
„E” i dwie trasy mikrobusowe — spotkały się z dobrym przy­
jęciem. Chwalono pomysł, choć nadsyłano zarówno do redakcji
krakowskich gazet, jak i do MPK propozycje korekty tras. To-,
tez od poniedziałku (17 lutego) MPK wprowadza następujące
zmiany w funkcjonowaniu komunikacji na tych liniach:

+ Autobus pospieszny „E” między ulicą Majakowskiego a Ron­
dem Kotlarskim kursował będzie ulicami: Broniewskiego — Re­
wolucji Październikowej — plac Centralny — Planu 6-letniego —

Pokoju. Pozostała część trasy pozostaje bez zmian.

Likwiduje się linię mikrobusową „M-2” (z braku frekwen­
cji) wprowadzając pod tą samą nazwą linię nocną na trasie:

plac Centralny — al. Planu 6-letniego — Mogilska — Dworzec

Główny — Poczta Główna — Rynek Główny — Grodzka (powrót.
Podzamcze — Straszewskiego — Anny) — Stradom — Kra­
kowska — Rynek Podgórski — Zamojskiego — OTV Krzemionki.

+ Natomiast uruchomiona zostanie nowa linia mikrobusowa

„M-3” na trasie: plac Boh. Getta — Boh. Stalingradu — Poczta

Główna — Sienna — Mikołajska — Rynek Główny — Jana —

Solskiego — Karmelicka — 18 Stycznia — Piastowska — Dzier­
żyńskiego — Zarzecze — os . Widok.

Równocześnie MPK zawiadamia, że w związku z modernizacją
sieci trakcyjnej — dzisiaj i jutro w godz. 8 .30—12.00 wyłączony
zostanie ruch tramwajów nr nr 4, 15 i 22 pomiędzy Czyżynami a

placem Centralnym. Tramwaje te kursować będą ulicami: Bień-

ęzycką — Rewolucji Październikowej — pl. Centralny — i dalej
bez zmian. Na odcinku Dąbie—pl. Centralny uruchomiona- zo­
stanie zastępcza komunikacja autobusowa.

EKSPRESOWO

czyli w 50 dni
Reklama jest ponoć dźwignią handlu, lecz

każda reklama winna być prawdziwa. Nie sto­
suje się do tych zasad Spółdzielnia Pracy „Mo­
da”, a konkretnie jej punkt usługowy nr 8 przy

ul. Solskiego. Na szybie witryny wielkimi, lite­
rami wypisano: Usługi ekspresowe, a poniżej
informacja, iż owe usługi wykonuje się w ciągu
dni 20.

Czar jednak pryska w zetknięciu z rzeczywi­
stością. Oto jedna z naszych Czytelniczek zachę­
cona tak krótkim terminem realizacji zamó­
wienia zapragnęła uszyć sukienkę. Jakież było
jej zdziwienie, kiedy ujrzała w rachunku datę
pierwszej przymiarki... 3 marca br., zaś jako
datę odbioru podano dzień 25 marca. Gdzież owe

reklamowane 20 dni?

Kierowniczka punktu wyjaśniła rzecz prosto:
Nasi zwierzchnicy niechętnie widzą częste zmia­
ny na tabliczce informacyjnej... I słusznie. Niech

klient zachęcony dezinformacją złoży zamówie­
nie. Po otrzymaniu rachunku trudno się wyco­
fywać, bo w innych punktach usługowych szyją
i tak dłużej. Może tylko nieco taniej, bo nie o-

bowiązuje dodatek za 50-dniowy '„ekspres".
(wam)

Dwa. lata temu mieszkańcy
ul. Wilgotnej na Woli Ducha-

ckiej zgłosili chęć wykonania
drogi w czynie społecznym.
Służby komunalne miasta od­
niosły się do propozycji entu­
zjastycznie i obiecały pomoc.
Przez długi czas sprawa stała w

martwym punkcie, ale w listo­
padzie ubiegłego roku na. ul.

Wilgotną wjechały spychacze i

wywrotki. Nie odwołując się do

pomocy mieszkańców, wybudo-

Wilgoć
na Wilgotnej

wano do połowy ulicy luksu­
sową nawierzchnię. Skutek jest
taki, że jeżeli ktoś mieszka od

strony ul. Mochnackiego, dosta­
nie się do domu suchą nogą. Ci
z przeciwnego końca ul. Wilgot­
nej (od strony ul. Albańskiej) —

toną w błocie. Nie tylko ludzie

zresztą — samochody też.

Mieszkańcy ul. Wilgotnej pod­
trzymują nadal swą propozycję
sprzed dwóch lat. Proszą tylko
o kilka wyurrotek kamienia i

walec drogowy — resztę zrobią
sami. Chyba warto im pomóc?

(mh)

Tupet na głowie,

włosy na wagę
Niekoniecznie od razu musi być peruka. Częściej zaczyna się

od tupetu czyli przykrycia zaczątków łysiny włosami w kolorze
i odcieniu takim jak własne. Najczęściej przychodzą panowie,
panie zaglądają rzadziej. W „Fali” przy ul. Boh. Stalingradu 22
— bo o tym zakładzie mowa — nikt nie siedzi pod elektryczną
suszarką, nikt nie suszy loków. Powstają tu różnego rodzaju
treski, przypinki, tupety i peruki. 12-osobowy personel pra­
cuje w skupieniu, wszak od precyzji zależy wygląd i zadowo­
lenie klienta. Materiał (tzn. prawdziwe włosy, albo włókno

sztuczne) może pochodzić od klienta albo z magazynu „Fali”.
Aby przyzwoicie wyglądać potrzeba 18—25 dkg „surowca”. Obec­
nie „Fala” ma na składzie około 40 kg włosów zakupionych od

osób, które postanowiły się ostrzyc. Warto wiedzieć, że o tym
czy włosy nadają się na perukę decyduje specjalnie powołana
trzyosobowa komisja, a sprzedający pisemnie poświadcza iż wło­
sy pochodzą z jego własnej głowy. Wiele jest przyczyn dla któ­
rych ludzie odwiedzają „Falę”. Czasami włosy wypadają „sa­
me z siebie” i nikt nie wie dlaczego. Ale bywają i inne. Np.
siódmoklasista stracił włosy, brwi i rzęsy w czasie pobytu w

szpitalu, bowiem lekarze nie spostrzegli w porę uczulenia pa­
cjenta na środki farmaceutyczne. Dziewiętnastoletnia dziewczyna
została oskalpowana w pracy, kiedy ruchomy pas transmisyjny
chwycił końce jej włosów i wciągnął w maszynę. Teraz peruka
odpowiednio ukształtowana i przycięta dodaje jej urody i wdzię­
ku. Nie jej jednej zresztą. Kilka dni temu przyszedł podobno
siwy, około pięćdziesięcioletni pan. Już niedługo będzie zno­
wu brunetem, siwe włosy znikną. Peruka przyda mu młodości.

(bod)

KIJÓW: Potop cz. I i II (poi.
b.o.) — 16.30, 20. UCIECHA: Orzeł
i reszka (poi. lat 15) — 10, 12.15,
15.45, 18, 20. WARSZAWA: Jere-

my (USA lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Och, jaki pan szalo­
ny (ang. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
APOLLO: Śmiercionośny ładunek

(USA lat 15) — 10, 12.30, Poroz­
mawiajmy o kobietach (USA lat

18) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.-
belg. b .o.) — 10, 12, 14, Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie

(fr. lat 15) — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA: Pierwsza spokojna
noc (wł. lat 18) — 14.30, 17, 19.30.
WRZOS: Zawieszeni na drzewie

(fr. b.o.) — 16, 18, 20. ZUCH: Lo-

ve story (USA lat 15) — 15, 17,
19. SZTUKA: Reed — Meksyk i

niepodległość (meks. lat 15) —

10.15, 12.30, 15.45. 18, 20.15. MIKRO:
Jedna z tych rzeczy (duński lat

18) — 16, 18, 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Pułapka w delcie Dunaju
(rum. b .o .) —. 16. ROTUNDA:

Mężczyzna, który mi się podoba
— 16, 18, 20. KDK POD
BARANAMI: Giuseppe w War­
szawie (poi. b.o.) — 18, 20.15.
WIEDZA: Leśny front (poi. b .o .)
— 18. WISŁA: Bandyci w Medio­
lanie (wł. lat 15) — 12,13, Mc Mas-

ters (USA lat 15) — 11, 16, 18, 20.
MASKOTKA: Incydent (USA lat

18) — 13, Król, dama, walet (RFN
lat 18) — 11, 15.30, 17.30, 19.30 . PA­
SAŻ: Przygody Bolka i Lolka —

10, 11, 15, 16, 17, Flip i Flap
(USA b.o.) — 12, Wahadło (USA
lat 18) — 18, 20, 22. UGOREK:
Człowiek orkiestra (fr. b.o.) —

17, 19. TĘCZA: Bajki.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA; Orzeł i resz­
ka (poi. lat 15) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: 17 równoleżnik
— noc i dzień (wletn. lat 15) —

15.15, 18.30. ŚWIATOWID D. SA­
LA: Śmiercionośny ładtmek (USA
lat 15) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID
M. SALA: Komandosi (wł.-RFN
lat 15) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS:
Dramat zazdrości (wł. lat 18) —

16.

SKAWINA — Hutnik: Echa

tamtych minionych dni (radź,
b.o .) — 18, Junak: Królowe Dzi­
kiego Zachodu.

WIELICZKA — Górnik: Ojciec
chrzestny.

ZOO (Las Wolski): czynny co­
dziennie od godz. 9 do zmroku

Salon Gier Sportowych i Zręcz­
nościowych (Marka 32): godz.
10—21

PROGRAM I

6.00 Wiad. 6 .05 Co nowego w

GS-ie. 6.10 Takty i min. 6.30 Inf.
o progr. PR i TV. 6 .35 NURT (pe­
dagogika) : „Socjologia a pedagogi­
ka” — aud. prof. W. Markiewicza.
7.00 Sygn. dnia. 7 .35 Dzień dobry
Wiad. 8 .05 U przyjaciół. 8.10 Mel.

naszych przyjaciół. 8.35 Przeboje
film, w wersji instr. 9.00 Wiad.
9.05 Muz. 9 .30 Berlin z mel. i pios.
9.45 Zespół rozr. Rozgł. Opolskiej.
10.00 Wiad. Co czyta kraj. 10.08
Konc. na chóry oper. 10.30 s,Wy­
spiarze” — fragm. pow. L . Proro­
ka. 10.40 Duety wokalne. 11.08

Duety Instr. 11 .18 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.25 Refleksy. 11 .30 Po­
znań na muz. antenie. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 Poznań na muz. ant. 12.40
Konc. życzeń. 13.00 Graj kapeloj
graj od ucha. 13.13 Roln. kwadr.
13.30 Dyskoteka nastolatków. 14.00

Muz. lud. 14.30 Sport to zdrowie.
14.35 ’ Z nagrań Johna Coltranea.
15.00 Wiad. 15.03 Listy z PolskL
15.10 Tematy z wielkich konc. fort.
15.30 Z poi. fonoteki. 16.00 Wiad.
Tu druga zmiana. 16.10 Propozy­
cje do listy przebojów. 16.30 Ak-
tualn. kult. 16.35 Tylko po franc.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu­
dia Mł. 17.30 W kręgu gitary klas.
18.00 Muz. 1 aktualn. 18.25 Nie tył-'
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje
non stop. 19.00 Wiad. 19.15 Gwiaz­
dy światowych estrad. 19.45 Kupić
nie kupić, posłuchać warto. 20.00

Fel. lit. 20.10 Muz. kalejd. 20.47
Kron. sport, i kom. Tot. Sport.
21.00 Fala 75. 21.10 Nowa płyta
zesp. IF. - 21.35 Klub 78 obr. na

min. 22 .00 Wiad. 22.15 Muz. Indii.
22.35 W sentymentalnym nastroju.
23.00 Wiad. 23.05 Korespond. z za­
granicy. 23.10 Granice jazzu —

mag. w opr. A. - Witkowskiego.

. . . Nastawiłem się na warzywnictwo. Uprawy przyspieszone,
nowalijki, kalafior wczesny, pomidor, sałata. Mam 750 m1 pod
szkłem i .3 hektary „luzem”. Te 3 ha nie zaszklone to prze­
ważnie kapusta. Rocznie eksportuję do Czechosłowacji 30—35

ton...

.. .Nie, nikt mi nie pomaga. Sami z żoną. Dzieci mamy trójkę
— od roku do sześciu. Chciałbym, żeby wzięły po nas gospo­
darkę...

.. . U nas teren jest nietypowy — większość to chłopi-robotnicy.
Nowa Huta ścio,ga. Nie inwestują, nie nawożą — mówią, że
ziemia dobra — zawsze coś wyrośnie. Ale co i tle? Prędzej czy
później będą się musieli zdecydować: albo ziemię sprzedać i do
miasta iść, albo zająć się porządnie gospodarką. Konkurencji
z rolnikami nie wytrzymają.

...wyciągam trzy razy więcej...
...Proszę popatrzeć, ile tu starych sadów. Od razu widać, że

coś nie gra. Nowoczesny sad jest niski, karłowaty, gałęzie pra­
wie na ziemi leżą — a te? Owoców mało, niskogatunkowe. Tyl­
ko szkodniki się tu lęgną i na całą okolicę rozłażą. A zresztą —

to marnotrawstwo ziemi! Sady można zakładać tam, gdzie
grunt gorszy — tu ziemia idealna pod warzywa...

.. .Tak, proponowaliśmy zblokowaną upratoę warzyw. Ludzie
nawet byli chętni. Ale Wydział Melioracji się nie zgodził — u-o -

dy nie ma. Źródła rzadkie i głęboko, rzeki tr pobliżu też nie

ma...

...A dziękuję, wystarcza. Też nie macie o co pytać? No, dzie­
sięć tysięcy na miesiąc. Tak, czysty dochód. Po odliczeniu kosz­
tów nawozów, benzyny, utrzymania maszyn, ogrzeteania szklar­
ni. Wydaje się, że to dużo — ale przecież ciągle trzeba inwe­
stować. Na ogół — nie narzekam. Wyciągam z ziemi dwa —

trzy razy więcej niż inni. Oni pracują jeszcze w Hucie — ja
tylko tutaj. Dużo czytam, mam zaliczone 4 lata studiów na

Akademii Rolniczej, stosuję nowoczesne metody uprawy. Co tu

mówić — lubię ten zawód... (mh)

rolnik z Sulechowa, delegat na Woj.
Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

WAWEL: Komnaty (9—14 .15),
Zbrojownia (10—15.30), SUKIEN­
NICE: (niecz.), SZOLAYSKICH:

(niecz.). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (10—16). CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16). STARA BOŻ­
NICA: Szeroka 28 (10—14), Rynek
Gł. 35 (9—15). ARCHEOLOGICZNE:
Poselska 2 (14—18). PRZYRODNI­
CZE: Sławkowska 17 (nieczynne).
MUZEUM LENINA: Topolowa 5

(niecz.), Kr. Jadwigi 41 (9—13). ET­
NOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(niecz.) . KTF: Boh. Stalingradu
13 (9—21). MUZ. MŁ . POLSKI:

Tetmajera 28 (11—14), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY: Szczepań­
ska 2: 30 lat „Dziennika Polskie­
go” (11—18).

15. II. 75 r. (sobota) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0.08
Kalend. Kult. Polskiej. 0.11 Konc.

życzeń od Pol. zagr. dla rodzin w

kraju. 0.31—5 .00 Pr. nocny z Rozgł.
PR w Szczecinie.

PROGRAM II

Godz. 7 .35 Posłuchaj i przemyśl.
7.45 Progn. pog. i kom. biom. 7 .46

„Co słychać?” — por. inf. i mel.
8.11 Muz. dla Was. 8 .30 Wiad. 8.35

My-75 — aud. Studia Mł. 8.45 Muz.

spod strzechy. 9.00 Dla kl. VI

(biol.): „Korzeń pracuje” — aud.
dr J. Woroszylskiej. 9.20 Łódzki

kołowrotek muz. 9 .40 Dla przed­
szkoli: „Hej, na sanki” — aud.
sł.-muz. U. Smoczyńskiej. 10.08

„Biały Kieł:: — fragm. pow. J.
Londona. 10.30 Muz. oper. 11 .00 Dla
kl. VIII (wych. obyw.): „Między-
narod. Targi” — aud. w opr. J.

Rolbieckiej. 11 .20 Utwory Swer-
lincka. 11.30 Stan pog. i wiad. 11 .35

Postęp w gosp. domowym. 11.45
Mel. z Podlasia. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Dać latom więcej ży­
cia. 12 .25 Studio Wawel. 12.40 „10
min. o zdrowiu” — aud. w opr.
I. Thune. 12.50 Radio-rekl. 13.00
Dla kl. I 1 II wych. muz.: „Pozna-
jemy kompoz.” — aud. B . Kolago.
13.20 Penherski — Kolorowe etiudy
na fort. 13.30 Wiad. 13.35 „Żołnier­
skie powroty” — fragm. pow. F.

Nowickiego pt. „Czas niepozłaca-
ny”. 14.00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu Radio Moskwa. 14.35 Konc.

popul. 15.00 Zawsze o 15 — progr.
dla dziewcząt I chłopców. 15.40
Amat. zesp przed mikrof. — Chór
miesz. „Dominanta” — WSE w

Krak, pod dyr. Z . Ciuraby. 16.00
Studium Wiedzy Polit. -Społ. —

ruchy rewoluc. w Ameryce Lac.
— aud. dr K. Górskiego. 16.15 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 „Pokolenia” —

aud. w opr. D Władyczańskiej.
17.20 Konc. życzeń. 18.05 W ryt­
mie sport. 18.20 Dziennik krak.
18.30 Echa dnia. 18.40 Antena no­
watorów. 19.00 Studio Mł. z cyklu:
„Młode pokolenie Polski Ludowej
— spot, na temat: Sport i my”.
19.15 37 lekc. jęz. ang. 19.30 Ork.
Filh. Naród, dyr. A. Markowski.

Dysk. film, (w przerwie). D . c.

konc. 21.30 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21.50 Wiad. sport. 22 .00 Mag.
stud. 23.00 Impr. muz. — Z. Sier­
pińskiego. 23.30 Wiad. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Schumann
— II Sonata fort, g-moll.

Na UKF 68.75 MHz - z Kr. (lok.)

16.15 Muz, rozr, 16.22 „Plecak inf.

turyst.”. 16.43 „Nad Rocznikiem
Bibl. Polskiej Akad. Nauk” — fel.

W. Błachuta.

PROGRAM III

10.00 Kanada pachnąca piosenką.
11.00 Szerszenie — gra H. Hancock.
11.50 Niebiesko-Czarni dziś. 16.15

Mistrzowie belcanta (II). 20.00
Wśród usarzy i pancernych 20.50
Ilustr. Mag Autorów. 21 .50 Opera
tygodnia. 22.15 Trzy kwadr, jazzu.
23.05 Konc. tylko dla melomanów.

PROGRAM I

CHIRURGICZNY: Miejski Szpi­
tal im. Biernackiego, Trynitarska
11, CHIRURG. DZIEC.: Instytut
Pediatrii — Prokocim, NEURO­
LOGICZNY: Szpital dla Nerwowo
i Psychicznie Chorych, Kraków-

Kobierzyn, UROLOGICZNY: Kli­
nika Urologiczna AM, Grzegó­
rzecka 18, OKULISTYCZNY' Wo-r

jewódzki Szpital w Witkowicach.
LARYNGOLOGICZNY: Klinika
Chorób Gardła, Uszu, Krtani AM,
Kopernika 23a.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01. 205-77
Nowa Hllfa 422-22, 417-70
Podgórze 625-50,’ 657-57

Rynek Gt. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen).

6.30 Techn. Roln. — Fizyka. 7 .00
Techn. Roln. — Mechan. rolnictwa.
7.30—9 .00 Przerwa. 9.00 Program
dla klas III: W co się bawić. 9.15
— 10.00 Przerwa. 10.00 Zakochani

rowerzyści — film węg. 11.40—12.00
Przerwa. 12 .00 Geografia dla klas
VII: W Alpach. 12.35 Techn. Roln.
— Jęz. poi. 13.10 Techn. Roln. —

Matematyka. 13.45 I 14.20 Polite­
chnika: Matematyka (kurs przy­
gotowawczy). 14.55 NURT — psy­
chologia. 15.25 Pr. dnia. 15.30

Sprawozd. mag. sport (ko).). 16.30
Dziennik (kol.) 16.40 Pora na Te­
lesfora. 17.15 Prawda w oczy. 17.40
Dla młodzieży: święto śniegu. 18.20
Kronika (Kr.) 18.40 Fakty — opi­
nie — hipotezy (kol.) . 19.10 Przy­
pominamy. radzimy. 19.15 Merku­
ry i muzyka. 19.20 Dobra­
noc (kol.) 19.30 Dziennik (kol.).
20.20 Mój program — przedstawią
Nina Andrycz. 21.30 Panorama.
22.10 Wiad. sport. 22.20 Z kamerą
przez świat (kol.). 23.05 Dziennik,
23.20 Program na sobotę.

PROGRAM II

17.20 Program dnia. 17.25 Propo­
zycje. 17.45 Świat, który nie może

zaginąć (kol) 18.10 Laureaci Kon­
kursu w Genewie 1974 18.45 Mo­
nografia miast. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennk (kol ). 20.20 Ścieżka
zdrowia. 20.35 NURT - psycholo­
gia. 21.05 24 godziny (kol.). 21.30
Historia pewnej przyjaźni — film

rum, 23.00 Program na sobotę.
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